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Kr. 43. Kraków, Piątek 21 Lutego 1896. Eoczuik XV.
„Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych

P r e n

u miejscu , ...................................
Na prowincyi /. przesyłka pocztową 
W Państwie Niomieekieni . . . .
t o  Włoch, Francy i, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcy i i inr , ib krajów 
Pjjedynczy numer kosztuje 8  ct.,

11 n i  e  r  a  t  a
roczn ic: i

16 zł w. a. |i
20 ;  v-
24 „ i .

w  }  n o s i :
półrocznie : (’ kwartalnie : 

8 zł. w. a, 4 zł. w. :r. i
10 S  : 5 „ o  . . 
12 .. :■ 6 ..

tmestęcznie 
1 zł. 35 et. 
1 .. 70 ,.
-) _

N O W A

28
przesyłką

I-i
pocztową 10 c t .: we

35
Iwowie w Biurze

dzienników A. Olszewsklbgo ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P re n u m e ra tę  p rzy jm u je ' się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

List" z. pieniądzuii i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nicopicczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nicfrankowanych  nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  K e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i : U l i c a  'św . J a n a  S r .  1 3 . 
T e l e f o n  N r. 4 1 .

P r t n u m e r i . l f  p n  f j  n  u j ą :
z a m i e j s c o w i ) : A dmkas.raoya Nowej Reform y  i wszystkie urzvdy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą .  A dministracja Nowi] Reform y. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biaro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Agencja J. Hopcase i A. Salomonowej,

Plac Maryacki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t y  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują B u ra  dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika l i .  — W T a r n o w i e  Józet Pisz. — W P r z e m y ­
ś l u  Heszeles. — W J & i a u ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d l a i u  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Perlinie Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
a . Opelik, R. Mosse (także ••• Berlinie, Hamburgu Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt. M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete MutueiL de Pu-

blieite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
O p r o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
sinem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza, za każdy raz. — N e u r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — O ł o s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a k ą c z u i k i  do Nowej Reform y  (proopekta, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z* cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza się n a p r z ó d  naaesłae przekazem pocztowym.

L e x  B a d e m .

n i .
Przy rozdziale nowych mandatów pomiędzy 

kurye przyjęto ca.Kiem słusznie, jako zasadę, 
że każdy kraj powinien wybierać odrębnie 
choćby jednego tylko posła. W ten sposób 
uszanowano indywidualność krajów i rozdział 
mandatów zasługiwał Dy na uznanie, gdyhy nie 
popełniono znowu bardzo grubych błędów, 
które odbiły się głównie na Galieyi.

Przedewszystkiem, skoro podstawą praw wy­
borczych w kuryi piątej nie jest ani census po­
datkowy, ani społeczne stanowisko jednostki, 
ale wyłącznie i jedynie obywatelstwo auslrya- 
ckie i pełnoletność, należało za podstawę roz­
działu mandatów1 przyjąć wyłącznie tylko albo 
liczbę mieszkańców, albo liczbę uprawnionych 
do głosowania. Tymczasem zwrócono uwagę na 
silę podatkową pojedyńezych krajów i skonibi- 
nowano ją z liczbą mieszkańców. W ten spo­
sób w naszym systemie wyborczym podwakroć 
uw/ględniuno siłę podatkową: raz w czterech 
kuryach opartych na census podatkowym, drugi 
raz w kuryi piątej przy rozdziale mandatów. 
Tymczasem kraje ekonomicznie słabsze potrze­
ba ją raczej silniejszej rep rezon tacy i, niż kraj s 
zamożne, a w szczególności potrzebuje takiej 
reprezentaeyi Galieya, której ubóstwo w znacz­
nej części nie jest jej winą, ale winą poprzed­
niego systemu rządowego. N a t o m i a s t  o w a  
k o m b m a c y a  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w  z s u ­
m ą  o p ł a c a n e g  o,Jp o d a t k u s k r u p T t a  s ię , 
j u k  z w y k l e  n a  G a l i c y  i. Jako miarę przy­
jęto, że jeden mandat ma przypadać na o50.000 
ludności. Otóż według tej miary na nasz kraj 
wypadłoby 18 -5 czyli 19 mandatów. Że jednak 
opłacamy rocznie jedym c 11,755.602 złr. podat­
ków bezpośrednich, przyznano jam  w kuryi 
powszechnej jedynie 15 posłów. W skutek lego 
każdy okręg wyborczy w Galicvi z wyjątkiem 
lwowskiego (236.815), krakowskiego (226.000) 
i tarnowskiego (425.242) liczy więcej, aniżeli 
fij&dOGlniności, a okręgi brodzki, tarnopolski i 
Swa ,‘awuwski liczą przeszło po 490.000 i okrę­
gi m rłick i borszczowski i kolomyjski przeszło 

.0 0 0 mieszkańców, gdy tymczasem wNiższej 
A n ą ij  i soi jeden nie dochodzi 350.000 mieszkań- 
efltę; aw  Wyższej Austry i ani jeden nieliczy 300.000 
mieszkańców. W skntek tego, g a j w kuryi pią­
tej w ogóle jeden mandat przypada na 74.076 
wyborców, w Galieyi jednego posła z tej kuryi 
Wysyła 93.825 wyborców Tę cyfrę przewyższa 
tylko jeana Kraina, w której jeden mandat tej 
kuryi wypada na 108.726 wyborców. Natomiast 
jednego posła wybiera w Vorarlbcrgu 27.385, 
w TryjeScie 33.485, w Salcburgu 40.746, wGo- 
rycyi i Gradysee 52.198, na Śląsku 60.075, 
w Dalmacyi 61.778, w Austryi Wyższej 64.031, 
w Tyrolu 64.592, wAus t r j i  Niższej 66.363, na 
Morawach 72.740, w Styryi 74.020, w Czechach 

*74.044, nu Bukowinie 74.372, w Istryi 74.617, 
al w Karyntyi 75.241. C y f r y  t e  a ż  n a z b y t  
d o s a d n i e  w y k a z u j ą  p o k r z y w d z e n i e  
G a l i e y i  p r z y  r o z d z i a l e  n o w y c h  m a n  
d a t ó w.

Jednakowoż cyfra 350.000, przyjęta przez 
rząd jako  jednostka obliczenia, jest stanowczo 
'błędną. Z krajów, które otrzymują po jednym 
mandacie , liczy Vorarlberg 107 956, Tryjest 
133.512, Salcbrrg 167.365, Gorycya i Gradyska 
? 13.292, Istrya 302.4-91, Karyntya 353.230, a 
Kraina 493.433 mieszkańców. Gdyby chciano 
być zupełnie sprawiedliwym, przyjętoby za nor

mę Vorarlberg i liczbę jegu mieszkańców za je­
dnostkę. Jeżeli bowiem w kraju tym 107.956 
mieszkańców ma otrzymać jednego p o sła , to 
słuszną byłoby rzeczą, aby w każdym innym 
kraju każde 108 lub 110 tysięcy ludności miało 
odrębnego reprezentanta. Rząd obawiał się je ­
dnak zbytniego pomnożenia liczby posłów, gdyż 
przybyłoby ich 211. Wprawdzie liezba ta nie 
wyrównywałaby wcale stosunku, jaki wonec 
wzrostu liczby wyborców istnieć powi nen po­
między liezbą nowych, a dawnych mandatów, 
ale nie możemy zaprzeczyć, że liczba 564 po­
słów możeby była zoyt wyseką i wpłynęłaby 
ujemnie na tok i tak niezbyt szybkich obrad 
parlamentu. Nie było jednak również najmniej­
szej podstawy do przyjęcia cyfry 350.000 za 
jednostkę i jedyną raeyonalną podstawą mogło 
być przecięcie sumy ludności wszystkich kra­
jów, otrzymujących po jednym pośle. Ta prze­
ciętna przedstawia 253.039, i tę cyfrę należało 
przyjąć za jednostkę. Nie pomnożyłoby to zno­
wu zbytnio liczby posłów, bo przy tej jednost­
ce zamiast 72, wypadałoby stworzyć 92 lub 93 
nowe mandaty. G a l i e y a  otrzymałaby jednak 
25, a względnie 26, zamiast 15, a względnie 19 
mandatów. — P o k r z y w d z e n i e  G a l i e y i  
j e s t  z a t e m  b a r d z o  z n a c z n e  i ż a d n ą  
m i a r ą  o s t a ć  s i ę  n i e  mo ż e .

Reforma wyborcza wywrze niewątpliwie do­
datni wpływ na stosunek głosów, jakiemi roz­
porządzają pojedyncze narodowości w Izbie po­
selskiej. Przew-aga Niemców zarówno w Radzie 
państwa jak w Sejmach krajowych opiera się 
na podziale wyborców na kurye. — Po­
wszechne głosowanie złamałoby niewątpliwie 
przewagę Niemców, i dlatego właśnie zjedno­
czona lewica tak bardzo opiera się zniesieniu 
kuryj, a nawet przydzieleniu nowych wyborców 
do dotychczasowych grup wyborczych, i żąda 
utworzenia dla nieb osobnej kuryi. To też pią­
ta kurya wzmocni niewątpliwie słowiańskie 
stronnictwa w Izbie poselskiej, chociaż nie w 
tym stopniu, jak  tego spodziewać się było mo­
żna. Wprawdzie w tej chwili nic możemy dać 
dokładnego obliczenia, ponieważ na to potrze- 
baby porównywać cyfry każdego z okręgów wy­
borczych z osobna, na co (z wyjątkiem Galieyi 
i Śląska) nie było dość czara, ale na podstawie 
ogólnych cytr, wykazujących stosunek narodo­
wości w każdym k ra ją , możemy do pewnego 
stopnia ściśle oznaczyć, ile mandatów otrzyma 
każdą z narodowości.

Przedewszystkiem obie Austrye, SalcDurg i 
Yorarlberg wyślą samych Niemców w liczbie 
15. Dalej Niemcy reprezentują w Czechach 
37%.  na Morawach 29%,  w Styryi 68% , Ty­
rolu 54% i Karyntyi 71 % całej ludności. W tym 
stosunku przypaść im może w Czechach 6, na 
Morawach 2. w Styryi 3, w Tyrolu 2 i w Ka­
ryntyi 1 mandat. Na Śląsku jest w okręgu 
opawskim 252.583 Niemców, 61.699 Czechów i 
3.237 Polaków. W tym okręgu przypadnie za­
tem mandat Niemcom. Niemcy otrzymać mogą 
zatem 29 mandatów na 72. W Austryi repre­
zentują oni jednak tylko 36 % ogółu ludności. 
Należałoby; im się zatem tylko 20 mandatów. 
Włosi otrzymają jeden mandat w Tryjcsteńskiem, 
gdzie tworzą 73-8 % ludności, i w Ty rolu, gdzie 
ich jest wprawdzie tylko 45%,  ale mają prze 
wagę w trydenckim okręgu wyborczym. Polu 
dniowi Słowianie mają przewagę w Krainie 
(94% ), Dalmacyi (96% ), Istryi (58% ) i Gory- 
cyi (63% ). Nadto w Styryi uzykać mogą jeden 
mandat, bo choć reprezentują tylko 32% lu­
dności, mogą karnością zwyciężyć w połu­

dniowej części kraju. Południowi Słowianie o- 
trzymać mogą razem 6 mandatów W myśl po­
danych wyżej cyfr Czesi otrzymają w Czechach 
12) a na Morawach 5, razem 17 mandatów. Na 
Bukowinie żyje 21% Niemców. 42% Rusinów, 
32 /„ Rumunów i 3% Polaków W tym stosun­
ku Niemcy mogą przeważyć szalę na korzyść 
Rumunów. W każdym zaś razie wybór tu jest 
niepewnym. Wreszcie^, w ok-.ęgu cieszyńskim 
jest 27.947 Niemców, 69,14H Czechow i 174.877 
Polaków. Wyjdzie tu zaieui na pewno Polak. 
DoliczywsZj d8^posłów słowiańskich wszystkich 
posłów z Galieyi, do Izby poselskiej z nowych 
posłów z wszelkiem prawdopodobieństwem wej­
dzie 29 Niemców, 2 Włochów i 41 Słowian 
(lub 40 Słowian i 1 Rumun). Ten wzrost ży­
wiołów słowiańskich poczytaj należy za acticum 
projektu rządowego, choć wypływa on samą si­
łą  faktu z rozszerzenia prawa głosowania.

Przechodzimy nareszcie znowu do dat najbar­
dziej nas obchodzących, a zebranych z całą ści­
słością na podstawie ostatniego spisu ludności. 
W kraju naszym tylko okięgi wyborcze, krakow­
ski (starostwa Kraków i Chrzanów), wielicki 
(star. Wieliczka, Wadowice, Biała, Żywiec i My­
ślenice), bocheński (star. Bochnia, Brzesko, Dą­
browa, Tarnów i Mielec) i rzeszowski (siar. 
Rzeszów, Ropczyce, Pilzno, Kolbuszowa, Tarno­
brzeg i Nisko), nie dadzą najmniejszego pola do 
walki narodowej, gdyż 15008 Niemców w okrę­
gu wielickim (z tego star. bialskie 13.509) sta­
nowi tylko garstkę wobec 484.014 ludności. N«i- 
tomiast już w powiecie nowosądeckim (star. N. 
Sącz, Limanowa, N. Targ, Grybów, Gorlice i 
Jasio) znajdujemy 57.731 Rusinów, którzy wpraw­
dzie wobec 426.702 Polaków uledz muszą, ale 
w danym razie wśród walki wyborczej mogą 
się stac czynnikiem bardzo poważnym. W okrę­
gu łańcuckim (star. Łańcut, Jarosław, Cieszanów, 
Jaworów i Gródek) Polacy w liczbie 262.587 
mają większość wobec Rusinów liczących 183.029, 
ale już tu walka będzie gorącą. W okręgu lwow­
skim (Lwów miasto i powiaty sądowe Lwów, 
Śzczerzee i Winniki) jest 151.448 Polaków i 
63.756 Rusinów. Zwycięstwo polskiego kandy­
data wymagać będzie zatem wielkiej baczności. 
Na tern kończą się okręgi, 'a  których ludność 
polska ma niezaprzeczoną przewagę. W Sanoc- 
kiem (star. Sanok, Krasno, P '.ozór^l Lyfhromil, 
Lisko i Stare Miasto) na 260.159 Rusinów sta 
je 22-5.357 Polaków W okręgu tym mają zatem 
Polacy niejakie szanse zwycięstwa

Natomiast w okręgu przemyskim (star. Prze­
myśl, Mościska, Rudki, Sambor, Drohobycz) jest 
275.272 Rusinów, 154.879 Polaków; w okręgn 
stryjskim (star. Stryj, Turka, Żydaczów, Bóbr- 
ka, Dolina i Kałusz) 354.845 Rusinów, 69.600 
Polaków; w okręgu brodzkim (star. Brody, K a­
mionka, Żółkiew, Rawa i Sokal) 326.310 Rusi­
nów i 129.667 Polaków; w okręgu tarnopol 
skim (star. Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, Przemy 
ślany i Brzeżany) 308.314 Rusinów i 172.038
Polaków; w okręgu stanisławowskim (star. S ta­
nisławów, Bohorodczany, Rohatyn, Podhajce, 
Tłumacz i Nadwórna) 389.54-5 Rusinów. J 17.197 
Polaków; w okręgu borszczowskinc (star. Bor- 
szczów, Zaleszczjki, Czortków, Husiatyn, Trem ­
bowla i Skałat) 321.170 Rusinów, 156.725 Po­
laków i wreszcie w okręgu kołomyjskim (star. 
Kołomyja, Kossów, Śniatyn, Hor lenka, i Bu 
czacz^ 365 297 Rusinów, a tylko 89.754 Pola­
ków. Przy takim podziale kraju rachować mo­
żemy tylko na mandaty: krakow ski, wielicki, 
sądecki, bocheński, rzeszowski, przemyski i lwow­
ski, a przy wielkim wysiłku zdobyć możemy

mandat sanocki. R o z p o r z ą d z a ć  b ę d z i e ­
m y  z a t e m  7 a n a j w y ż e j  8 m a n d a t a m i .  
R u s i n i  z a ś  o t r z y m a j ą  7 a p r a w d o p o ­
d o b n i e  8 m a n d a t ó w .  W kraju naszym jest 
natomiast Polaków 3,518.996, a Rusinów tylko 
2.826.262. W s k u t e k  p r z y j ę c i a  z b y t  wy-  
s u k i e j  j e d n o s t k i  p r z y  r o z d z i a l e  m an ­
d a t ó w  i k o m b i n a c y i  l i c z b y  m i e s z ­
k a ń c ó w  z s i ł ą  p o d a t k o w ą ,  p o k r z y w ­
d z o n o  n a s z  k r a j  n i e t y l k o  p r z e z  z b y t  
s z c z u p ł y  w y m i a r  po s ł ó w'  z k u r y i  p i ą ­
t e j ,  a l e  u t o p i o n o  w n a z b y t  w i e l k i c h  
o k r ę g a c h  w y b o i c z y c h  ż y w i o ł  p o l s k i  
z g r o m a d z o n y  w e  w s c h o d n i e j  c z ę ­
ś c i  k r a j u  p r z e w a ż n i e  po  m i a ­
s t a c h .  S t a ł o  s i ę  t o  z a ś  w c h w i l i ,  w 
k t ó r e j  lir. B a d e n i  s t o i  n a  e z e l c  r z ą ­
d ó w,  dr .  B i l i ń s k i  p i a s t u j e  t e k ę  m i n i ­
s t e r s t w a  s k a r b u  a dr .  R i 11 u e r j e s t  mi  
n i s t r e m  d l a  G a l i e y i .  w p r o j e k c i e ,  
k t ó r y  u k ł a d a ł  dr .  R i t t n e r ,  r e p r e z e n ­
t a n t  i n t e r e s ó w  n a s z e g o  k r a j u  w r a ­
d z i e  k o r o n y .

Difficilc est satiram non scribere.

że ono nie jest logicznem. Pos. Jędrzejowicz ma 
złożyć deklaracyę w sprawie r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ;  jakże można mówić o tej dekiaracyi, 
nie dotykając merytorycznej strony samego pro­
jektu ?

Korespondencja,,Nowe] M m .
W ie d e ń ,  19 lutego.

(Z  Koła polskiego).
(?) W uzupełnieniu telegraficznych doniesień, 

muszę dodać kilka jeszcze szczegółów z wczo­
rajszego posiedzenia Koła polskiego, które roz­
poczęło się o godzinie pól do 12 rano, a w 
chwili, gdy piszę to sprawozdanie, tj. o godz. 6, 
jeszcze sie nie skończyło.

Przed przejściem do obrad o reformie wybor­
czej wniósł pos. Dawid. A b r a h a m o w i c z  pe- 
tycy? powiatu jaworowskiego w sprawie budo­
wy' kolei J  a n ó w - J  a w o r ó w.

Pos. ks. P a s t o r  oaczytał sprostowanie (zno­
wu ? przyp. Kor.), odnoszące się do mowy, jaką 
miał 16 bm. i żąda, żeby w komunikacie Koła 
sprostowanie to umieszczono.

Fgo. P o p o w s k i  wnosi petycyę miasta My­
ślenic o zaprowadzenie sądu obwodowego, którą 
odstąpiono członkom kotnisyi budżetowej.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi o reformie 
wyborczej.

Pos. hr. W o d z i e k i  oświadcza, że kemisya 
pailam entarna uchwaliła, żeby przy pierwszem 
czytaniu przedłożenia reformy wyborczej w Iz­
bie imieniem Koła przemawiał pos. J ę d r z e ­
j e  w i c a. Mówca sądz , że dyskusya dzisiejsza 
powinna się odnosić t y l k o  do przemówienia 
p. Jędrzejowicza i że należy merytoryczuą roz 
prawę o projekcie rządowym na razie o d r o  
c z y ć.

Przewodniczący Z a l e s k i  popiera wniosek 
poprzedniego mówcy.

Pos. H e n z e 1 wnosi poufność obrad.
Pos. L e w a k o w s k i  sprzeciwia się poufno 

śri, żądając podania m o t y w ó w ,  d l a  j a k i c h  
o b r a d y  z a c h o w a n e  b y ć  m a j ą  w t a j e ­
m n i c y .

Pos. C h r z a n o w s K i  oświadcza się z a  pou 
fnością obrad, motywując to w następujący spo 
sób; Ze względów taktycznych należy dyskusyę 
nad jutrzejszą mową p. Jędrzejowicza zachować 
w tajemnicy, natomiast dyskusya o samym pro­
jekcie będzie jawną.

Nie wstydzę się przyznać, że oświadczenia p. 
Chrzanowskiego [nie rozumię wcale i twierdzę.

Z parlamentu niemieckiego

(Głos polski o .znęcaniu się nad żołnierzami. — 
Bebel i minister taojny.)

Przy obradach parlamentu niemiecKiego nad 
b u d ż e t e m  a r m i i  posypały się liczne skargi 
na naciużycia w traktowaniu żołnierzy przez 
przełożonych. Wśród głosów tych nie brakło 
p o l s k i e g o .  Na wtorkowem posiedzeniu par­
lamentu zabrał głos pos. polski Leon C z a r 1 i ń 
s k i i rzek i:

„W moim okręgu wyborczym, bydgoskim, za­
noszone są gorzKie skargi na szczególne z n ę ­
c a n i e  s i ę  n a d  ż o ł n i e r z a m i  ze strony ka­
pitanów, które niekoniecznie potrzebuje się ob­
jaw iać w czynnem znieważaniu, ale w wyzwi­
skach, które mogą być często jeszeze dokuczliw- 
szemi Mianowicie skarżą się na kapitana 3 
kompanii 129 pulkn, że żo łn iczy  katolickiego 
wyznania nie nazywa nigdy inaczej, jak polni- 
sche Rundę, icrdammte ddmliche Pollacloen itp 
Jeden z wyborców moich pisze do mnie w tej 
sprawie:

„Proszę o tych nieludzkich uwłaczających 
honorowi wyzwiskach donieść wysokiemu par­
lamentowi z żądaniem, aby jak  najprędzej te­
mu zaradzono.11
„Życzenie to gorąco popieram; istotnie bow.em. 

m oi, panowie, za wiele się żąda, żeby ludzi, 
którzy jako d z i e c i  spotykali się w szkole z 
takiemi wyrażeń! imi ja k  „DSy polskie11, jak to 
miałem sposobność zaznaczyć przed kilkoma la­
ty w pruskiej Izbie poselskiej, wystawiano vr 
życiu publicznem na hetę skierowaną przeciw 
ęzykow; polskiemu i narodowości polskiej, na 

hecę. k t ó r a  n a w e t  p r z y s i ę g i  i p r z y ­
r z e c z e n i a  k r ó l e w s k i e  p o d a j e  w p o ­
g a r d ę ;  potem ludzie ci dostają się do wojska 
i mają jeszcze znosić Dodobne traktowania. Są­
dzę, że nie taka powinna być wdzięczność za 
męstwo i wzorowe zachowanie się żołnierzy pol­
skich, którzy w wojnach najwyższe uzyskali u- 
znanie, i proszę p. ministra, aby zarządził od­
powiednie środki, by to się aa przyszłość nie 
działo; nie mogę bowiem pozwolić na to, aby 
z żołnierzami mojej narodowości w ter sposób 
się obchodzono. (Braico z centrum i law pol­
skich.)

Na w c z o r a j  s z e m  posiedzeniu parlamentu 
toczyły się w dalszym eiągu obrady naa budże­
tem wojskowym.

Znany przywódca socyalnych demokratów, pos. 
B e b e l ,  w ytykał administracyi wojskowej, że 
żołnierzy, podejrzanych o soeyalizm, przydziela 
się do „k o m p a n i j  r o b o c z y c h - 1, gdzie wraz 
z więźniami pracować muszą.

Minister wojny B r o n s a r t  p rzyznał, że vr 
wojsku tak się postępuje, gdyż tylko w ten 
sposób odosobnić można socyalistów i dodał i  e 
n i e  m y ś l i  n a d a l  o d p o w i a d a ć  na zarzuty 
posłów socyalistycznych, gdyż zwracaja się do 
niego z pytaniami, celem wyzyskania jego od­
powiedzi na cele agitacyjne. (Oklaski na p ra ­
wicy).

Pos. F r o h m e woła: „T o  n i e  p r z y c h o d ź  
p a n  w o g ó l e  n a  p o s i e d z e n i a ! 11
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U GMIIRZD) PRZEWODNIĄ.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

4 (Ciąg dalszy.)
— Napoleon... co?... ależ ja  go zn an i, jak 

kieszenie własne... Niewielki, nicpokażny, w 
8*araczkowej surducinie, w kiepskim kapeluszu, 
•Je majster, o! majster... Nikt go lepiej nie zna 
'demnie... Raz pod Smoleńskiem... prażyli nas 

Moskale, gorąco było, jam  oczy wlepił przed 
s*ebie, obserwowałem manewrujące pułki mo­
skiewskie i anim widział, anim słyszał, co się 

mną działo... Aż tu, panie, czuję, że mi się 
lłoś kolanem o kolano obtarł... Ja  zerk na bok... 

j«k Boga kocham, Napoleon!.. Podjechał i sta- 
hąl... Chciałem się mu usunąć, daję koniowi
hiemn ostrogę, a on do mnie: „Pss... nie płosz!..11
Kiedy nie płosz, to nie płosz... subordynacya, 
rZecz wiadoma... Stoję sobie, panie, jak wryty... 
®toi i on... Stoimy tak kwadrans, jeżeli nie dłu- 
^ej, a kule ci, panie, harmatnie huczą, karabi­
nowe świszczą natn kolo uszu, i co moment, z 
^eregów  wyrywają to k o n ia , to człowieka... 
fńż obok mnie jedna trafiła konia w pierś i 
nie przeszła na wylot, ale odniosła go razem z 
kołnierzem w tył o jak ie  kroków pięćset... Ja 

to  nic i Napoleon nic... Stoimy sobie i my- 
^  ja  sobie: pókiż tego będzie!.. Kiedy tak my- 
K  słyszę: „Aha!, wleźli w m atnię...11 To on 

Sa&i do siebie powiedział i, powiedziawszy to, 
^  policzek mnie uszczypnął... Możecie sobie 
Państwo wyobrazić, jak mnie to zdziwiło... Od­
wracam gluwe, patrzę na niego, a on do mnie:

„Nic sobie z tego nie rób, Jarzębosiu... Popytaj 
Guwiena de Sensyra, on ci powie, jak  ja  mu 
pyski obszczypują... To mój taki zwyczaj, kiedy 
się cieszę... A teraz cieszę się, bom Moskali z 
mańki zaszedł i dopieroż im łupnia Jam . • 
Skoez, mój, koeHuiy, do Guwiena i powiedz mu 
oderanie: an awan, Tnarsz!..11 Nic więcej?., py­
tam... „Nic więcej... Jak  on te słowa od ciebie 
usłyszy, będzie już wiedział, co robić... No! nie 
marudź... marsz!..11 Z Napoleonem żartów nie 
było... Rodzonego syna rostrzelaćby kazał, gdy­
by rozkazu jego duchem me wykonał... Ja  te­
dy, panie, konia ostrogami, a że najkrótsza 
droga wypadała mi tamtędy, gdzie stali Moska­
le, więe ja  wprost na nich... Zdziwili się, gęby 
porozdziawiali... Myśleli zapewne, żem zwaryo- 
wał... Natknąłem się na stojącą w poprzek Sar­
matę... przesadziłem przez nią i, kiedym prze­
sadził, dopiero się opamiętali... „Ł a w i d z i c r -  
z i !..11 Ale... djabła zjedli... Do Guwiena dopa­
dam, konia przed nim osadzam tak, że tylnemi 
kopytami, niby lemieszami, ziemię zorał, salutu­
ję  i powiadam: „Od N apoleona... an awan, 
marsz!..“ „To dobrze, odpowiedział, na toru tyl­
ko czek a ł. . .  Rypajże teraz do Rożnicckiego i 
powiedz mu odemnie: „Nasyp niedźwiedziowi 
na ogon soli...11 Zwracam na miejscu konia, bia­
łego od piany, i rypię...

] tak dalej.
Tak się ścierali wojownik z dyplomatą po 

dworach szlacheckich, wznoszących się po wsiach, 
rozsiadłych w okolicy Warek.

Porucznik, skoro raz wsiadł na konia bojo­
wego, nic prędko z niego zsiadał. Konia tego, 
kasztanowatego, z grzywą czarną i z ogonem 
czarnym, z gwiazdką na czole, znało sąsiedztwo 
całe. luboć go nikt nigdy nie oglądał. Porucz­
nik ojtowiadał o nim często, podnosząc j»rzy- 
miot\ jego do potęgi niemożliwie wysokiej. Na

koniach podobnych jeździli bohaterowie płci obo 
jej, których Ariost w ruch wprawił dziejachl 
Rolanda szalonego. Szlachcice w- opowiadaniach | 
porucznika smakowali, mimo, że jedni mieli je  
za przesaane. drudzy za łgarstwa. Bawdly ich 
jednak. Na tle dyplomatycznych wywodów szam- 
belana stanowiły one rodzaj kołysanki usposa­
biającej umysły do snu miłego, do snu na ja ­
wie. uwalniającego od myślenia na seryo. a nie 
przeszkadzającego gospodarować.1 po staremu, od­
wiedzać się w sąsiedztwie, zgrouiadzać przy oka- 
zyi imienin, chrzcin i weselisk, polować gry­
wać nocami całemi w karty, odżywiać się za- 
wiesistemi barszczami, zrazami, bigosami, koł­
dunami. słowem, pędzić żywot bez troski wy­
godny i dostatni. Zdarzały się wprawdzie wy­
padki. które żywotem owym wstrząsały: trafiały 
się śmierci, spadały na bydło pomorki. grad tu 
i owdzie zboże w ytiukał, posucha lub zbytek 
deszczów urodzaje obniżały. — wstrząsnienia te 
atoli przemijały, pogoda wracała i luboć. rzecz 
biorąc ogólnikowo, zadowolenie z powodu, że 
pogodzie przyświecało słońce moskiewskie, nie 
panowało, ale i słońce to nie zbyt zawadzało. 
Przywykano dó niego, a przyteui ilustrowały je 
dogadzające humorowi szlacheckiemu anegdoty 
o ezynownikaeh moskiewskich, uwijających się 
po liraju z dzwonkami i współzawodniczących 
w tym względ/óe z wilkami, które pan Baltazar 
wolnością obdarzał,

II.
Omyliłby się. ktob\ powiedział, że w czwar­

tym stulecia naszego dziesiątku okolica warecka 
była kątem, na głucho deskami zabitym. Wcale 
nie. Leżała ona na uboczu, nie na takiem atoli, 
ażeby promienie św ;atła wcale do niej nic do­
chodziły. Dochodziły jednak poślizgiem. Przesu­
wały się i znikały, pozostawiając po sobie ślad

laki mniej więcej, jak i na powierzchn wody 
pozostawia okręt, pełuemi płynący żaglami. Ślad 
za nim znika, nie zupełnie atoli: rozchodzi się 
w szerz, wzdłuż, w głąb i wśród burzy najgw ał­
towniejszej, wśród ciszy najabsolutniejszej, czuć 
się daje cząsteczkom, uruchomionym przez pru- 
jący tonie i umykający w dal niedojrżaną sta­
tek. Burza ze swojej strony cząsteczki szarpie, 
miota niemi, w bałwany je  ogromne pianą ugrzy- 
wione układa, w powietrze w postaci bryzgów 
e;ska. nadaje im groźne, szumiące i huczące głosy. 
Tego w ciszy nie widać, ale pierwiastki ru­
chu pozostają, podlegając popędom, nadawanym 
im przez zrywające się w powietrzu w ichn 
przez krążące s ta tk i , przez ścigające się rybki' 
przez dzierżące w głębiach groźną władzę po­
twory. Każda cisza jest poprzedniczką burzy; 
po każdej burzy cisz:, nastaje. To samo dzieje 
rię w społeczeństwach ludzkich. Regule tej pod­
legała okolica warecki Mieszkańcy jej, różni 
pomiędzy  ̂ sobą stanowiskiem społecznem , wie­
kiem, płcią , wykształceniem , temperamentem i 
pojęciami efycznemi, znajdowali się w tern po- 
łożenii i w takich pomiędzy sobą stosunkach, 
co większe i mniejsze ryby, zamieszkujące mo­
rza, a nip należące do rodzaju drapieżnych. 
Chłopi, szlachta, mieszczaństwo, urzędnicy od 
wyborów, duchowieństwo, oficjaliści, żydostwo, 
paru magnatów, zajmujących stanowisko gru­
bych karpi wśród karasiów, linów, płotek, jedni 
drugim pom agali, jedni drugich wyzyskiwał, 
lecz w samem wyzyskiwaniu trzymali się pe­
wnej miary — tej miary, co patryarchalizm zna­
mionuje. Drugiego wprawdzie takiego jak  pan 
Baltazar nie było. Stanowił on wyjątek, lecz 
wyjątek . do którego podchodzili ci naw et, co 
poddanych mieli za bydło. Mieli ich za bydło 
i dlatego . właśnie dbali o nieh. Stanowiło to 
najbardziej dodatnia stronę poddaństwa, zabez­

pieczającą chłopstwo przeciwko śmierci głodo- 
've.j- b i ł , ale jeść daw ała : — tak się ta
stiona dodatnia tłómaczyła. Niejeden z panów 
dawał lepiej jeść koniom i psom swoim, aniżeli 
poddanym , lecz się to usprawiedliwiało wzglę­
dami higienicznemi: na co się chłopi objadać 
mają!... — jako też wytrawnym gustem tyczą- 
cym się końskich i psich kształtów', marnieją­
cych pi-zy braku obroku i osypki. Ani sztuki 
piękne, ani literatura nadobna nie interesowały 
się w owym czasie chłopami, kształty ich prze­
to zwracały na siebie uwagę o tyle, o ile się 
stosowały do dziewcząt mężatek młodych, je­
żeli się we dworze znajóuwali amatorowie i zr.a- 
wcy wdzięków niewieścich. Bywali nimi pospo­
lici Danieze, trafiali się jednak i panowie, któ­
rych potomstwa część jedna hodowała się poa 
okiem bon i guw ernantek , druga pod opieką 
natury, biegając po wsi boso bez względu na 
porę roku i na pogodę. Nie nadwyręźało to har­
monii pomiędzy dworem a cha łupą , nieprawi­
dłowości te bowiem szły na rachunek woli bo­
żej, sprawującej wedle upodobania jednym przy 
jemność, drugim przykrość. Ci, co przykrości do­
znawali, nic odczuwali jej zbyt dotkliwie, nie 
rozumiejąc takich subtelności iak cześć, której 
im prawo znać wzbraniało, a nikt o niej nie 
mówił, ani pan, ani pop, ani ofieyalisia żaden, 
ani żaden z przedstawicieli tej władzy, eo> się 
ojcowską mianowała i grozę zdaleka wzbudzała. 
Pogrążony w ciemności lud wiejski upodlenia 
swego nie ezuł — i było to dla niego szczę­
ściem, Rousseauskim stanem natury, ilustrowa­
nym pijaństwem, kradzieżami, bijatyką, morder­
stwami i tym podobnemi wykroczeniami prze­
ciwko nakazanej moralności, urozmaicającen.i, 
obok wesel, chrzcin, dożynków i zabaw świąte­
cznych. monotonność pańszczyźnianego żwwrtii.

(C . d. n.) (
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Pos: L e n z m a n n  z wolnomyślnego stronni­
ctwa Indowego wziął w obronę Bebla i oświad­
czył , że jest to w praktyce parlamentarnej 
czemś nowem i niesłyckaneni, gay minister o- 
twarcie zapowiada, że na skargi stronnictwa 
politycznego odpowiadać nie będzie. T a k  p o ­
s t ę p o w a ć  n i e  w o l n o  i posłowie znosić te­
go nie powinni.

M i n i s t e r  w o j n y  zapewniał, że nieprawi­
dłowości w armii za każdym razem badane i 
karane bywają: socyaliści jednakże przedstawia­
ją  parlamentowi te sprawy po większej części 
w przesadny sposób. Mówca na poparcie swego 
twierdzenia przytoczył kilka przykładów.

Prezydent wezwał pos. F r o l i m e g o  za o- 
krzyk, przerywający mowę ministra wojny, do 
porządku.

Pos. B e b e 1 podniósł konieczność prawnego 
uregulowania stosunków żołnierzy - robotników, 
obstając przy swoich twierdzeniach.

M l i s t e r  w o j n y  protestował w stanowczy 
sposób przeciw oświadczenia p.  B e b l a ,  który 
zarzucał mu przemilczenie prawdy w urzędo­
wych sprawozdaniach

Generał-porucznik S p i t z dowodził, że przy­
dzielanie żołnierzy do kompanii roboczej jest 
wyłącznie środkiem dyscyplinarnym.

Pos. B e b e 1 tw ierdził, że związek fabryk 
prochu każe sobie administracyi wojskowej wyż­
sze ceny za proch płacić, mz bierze od firm 
prywatnych.

Generał-major F a l k e n h a u s e n  podniósł, że 
administracya wojskowa musi posługiwać oię 
prywatnemi fabrykami prochu, szczególniej na 
wypadek wojny'. Mówca dowodził na podstawie 
liczb, że nie może być mowy o wyzyskiwaniu 
państwa przez fabryk, prywatne.

Następnie przyjęto tytuł: ..Reszta wydatków 
zwyczajnycn na armie^'.

Przegląd polityczny,
K r a k ó w , 20 lutego.

O wczoraj8zem posiedzeniu zjednoczonej le­
wicy niemieckiej pisze jej organ N em  Fr. 
Frecie: „Po dłuższej dyskusyi powzięto uchwa­
łę, aby przy pierwszem czytaniu projektu refor- 
my wyborczej głosować za przekazaniem pro 
jektu komisyi i aby przewodniczący klubu zło­
żył deklaracyę, że klub oświadcza gotowość do 
gruntownego i życzliwego zbadania projektu, 
ponieważ stronnictwo zawsze uznawało potrzebę 
reformy wyborczej opartej na wolnomyślnej pod 
stawie i potrzeby tej broniło. W toku dyskusyi 
wykazywano, że projekt reformy wyborczej 
zmierza tylko do tego, aby wzmocnić stronnic­
twa. radykalno narodowe i wsteczne, że zatem 
lewica me może się spodziewać po nim żadnej 
korzyści. Mówcy podnosili szczególniej niebez­
pieczeństwo, jakieby wyrosło dla stronnictwa 
z tego, gdyby utrzymania dotychczasowego cen- 
sus w kuryi miejskiej i wiejskiej nie zabezpie­
czono postanowieniem, żc zmienić go można 
tylko nadzwyczajną większością dwiema trzeciemi 
głosów. Obliczono, że zniżenie dotychczasowego 
censusu przyniesie stronnictwu większą szkodę, 
niż wprowadzenie powszechnego głosowania. 
Rozumie się zatem samo przez się, że repre- 

, zentanci stronnictwa w komisyi podniosą bar­
dzo stanowczo te wątpliwości co do reformy 
wyborczej .

Na wczorajszem posiedzeniu klubu Hohen- 
warta p. Y o s n j a k  oświadczył, że słowieńcy 
w projekcie reformy w borczej upatrują dalszy 
ciąg Schmerlingowskiej geometryi wyborczej i 
obstawać będą przy wnioskach, zmierzających 
do zmiany okręgów wyborczych dla południo­
wej Styryi. Zresztą zgadzają się w zasadzie na 
projekt rządowy, ponieważ wprowadza powszech­
ne głosowanie, którego oni sami się domagali. 
P. P f e i f e r  skarżył się na przyznanie Krainie 
tylko jednego posła, gdyż wobec innych mniej­
szych krajów, które również wybierają po je­
dnym pośle, pokrzywdzono przez to ten kraj. 
P. W i e d e r s p e r g  żądał rozszerzenia wpływu 
Sejmów na reformę wyborczą, w głównych za­
rysach zgodził się jednak z projektem rządo­
wym. Dr. D e y m  doradzał, aby nowemi wnio­
skami nie narażać projektu rządowego na nie­
powodzenie, gdyż łatwo staćby się mogło, że 
ani ten, ani inny projekt nie przejdzie. Hr. 
F a l k e n h a y n  oświadcza się za zasadą kon­
serwatywną w reformie wyborczej. Na podsta­
wie obecnego stanu społeczeństwa nie może on 
oświadczyć się za radykalną retormą wyborczą 
i należy postępować krok za krokiem aż do

Promienie Roentgena.
(Dokończenie).

Promienie Roentgena odznaczają się nadzwy­
czajną zdolnością przer.ikania ciał. Przechodzą 
przez książkę zawierającą 1000 stronic, przez 
dwie talie kart wistowych. Deski grubości 3 cm. 
nie stanowią dla nich prawie żadnej przeszkody. 
Przenikają również przez cienkie blachy metali. 
Nadto zdolność przepuszczania promieni Roent- 
genowskieh nie zależy od natury ciała, lecz 
tyiko od jego gęstości. VYrszystkie znane nam 
dotychczas promienie, gily padają ukośnie na 
granicę dwóch ciał, przechodząc n. p. z powie­
trza w wodę lub szko, odbijają się w części od 
granicznej powierzchni pod tym samym kątem, 
pod którym padają, częścią załamują się, t. z. 
zmieniają w nowym przewodniku kierunek.

Promienie Roentgena nie odbijają się regu 
fąrnie i prawdopodobnie albo wcale się nie za­
łamują, lub może tylko bardzo nieznacznie. 
Roentgen nie mógi załamania skonstatować. 
Od promieni katodowych różnią się tein, żc 
powietrze pochłania je  w znacznie mniejszym 
stupniu, i że nie odchylają się pod wpływem 
magnesu. Matny więc widocznie do czynienia 
z nowym rodzajem promieui. Roentgen sądzi, 
że powstają one w szkle rurki pod wpływem 
promieni katodowych, a ponieważ istoty ich 
bliżej nie znamy, ponieważ są dla nas na razie 
ilością niewiadomą.- nazywa je promieniami X.

Rozgłos zawdzięczają promienie X swej zdol­
ności przenikania ciał. Ponieważ bowiem dz;a- 
łają na płytę fotograficzną, można otrzymać na­

wprowadzenia powszechnego głosowania. Mówca 
sądzi, że projekt rządowy odpowiada tym dą­
żeniom i dlatego nie oświadcza się przeciw nie­
mu. W tym duchu hrabia pragnie przemawiać 
w Izbie. Przewodniczący klubu hr. H o h e n -  
w a r t popiera zapatrywania poprzedniego mów­
cy i wnosi, aby hr. Falkenhayna upoważnić do 
przemówienia przy pierwszem czytaniu projektu 
rządowego. Wniosek ten uchwaion, jednomyśl­
nie.

Z dziesięuia mandatów do komisyi dla ozna­
czenia stosuuKów, w jakim wydatki wspólne 
mają być rozkładane między obie połowy mo­
narchii, ma w Izbic poselskiej zjednoczona le­
wica 3, a Kolo polskie, klub Ilohenwarta i 
< zesi po dwa. Wreszcie reszcie stronnictw przy­
znano I mandat.

Z  Partjka.
K o n f l i k t  k o n s t y t u c y j n y  we Francyi 

pozostaje w tym samym stanie, w jakim był; 
w ciągu ostatniego dnia nie zaszła żadna zmia­
na. Ministerstwo zaniechało zamiaru odroczenia 
Izb, jeżeli wogńle miało ten zamiar Zdaje się 
jednakże, żc były to tylko nieuzasadnione po­
głoski, łatwo bowiem zrozumieć, że odroczenie 
Izb na miesiąc nie usunęłoby kontliktu, lecz je ­
dynie by go odroczyło, może nawet zaostrzając 
zarazem.

Niebawem nadejdą wiadomości o przebiega 
dyskusyi nad i m . t e r p e l a c y ą  D e m ó l e ' a  
w senacie, i to dopiero wyjaśni sytuacyę. Tym­
czasem nadmieniamy, że twórca konstytucyi, 
senator W a l l  011 oświadczył, iż w myśl kon- 
stytucyi wersalskiej senat wcale nie ma niższe­
go stanowiska politycznego od Izby deputowa­
nych i jninisterstwo odpowiedzialnem jest zaró 
wno przed senatem, jak i przed Izbą deputo­
wanych. Wallon nie życzyłby sobie jednakże 
konfliktu konstytucyjnego i rewizyi, i proponuje 
następujący kompromis: prezydent republiki po­
wierzy p. B o u r g e o i s misyę utworzenia no­
wego gabinetu; R i c a r d  nie wejdzie w skład 
nowego ministerstwa, a senat zaniecha dalszej 
opozycyi przeciwko rządowi; tym sposobem o- 
becne ministerstwo w całym składzie, z wyjąt­
kiem ministra sprawiedliwości, pozostanie na 
swem stanowisku, a senat nie będzie miał po 
wodu chełpić się tem, że jego wotum stało się 
powodem upadku ministerstwa.

Wszystko to ładnie brzmi, ale w tem tru­
dność, że C a v a i g n a c  nie chce się rozstać 
z R i c a r d  em,  i że B o u r g c o i s  oświadczył 
już uroczyście, że wszyscy ministrowie są w da­
nym wypadku solidarni; uie może więc już te­
raz gabinet się cofać. Pólurzędowy -four wyra­
źnie zaznacza tę stanovrczość ministerstwa i pi­
sze, że „senat daremnie marzy o oportunisty- 
cznym gabinecie; nie może to nastąpić; senat 
musi schować pazury i albo milczeć, albo pota­
kiwać, wszystko bowiem jest możliwem: roz­
wiązanie, rewizya konstytucyi, orędzia i prze­
jażdżka do Wersalu. Francya darzy zaufaniem 
rozsądny, sumienny i odważny rząd, który idzie 
za wskazówką kraju i świadom jest swych czy­
nów i celćw“ .

Ton tego artykułu wcale nie świadczy o u- 
spokojenin umysłów. Senat ze swej strony gro­
zi, że odroczy wszystkie sprawy bieżące, nie 
wyłączając nawet sprawy przyznania k r e d y ­
tu n a  u d z i a ł  w m o s k i e w s k i c h  u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  k o r o n a c y j n y c h ,  i tym sposo­
bem okaże w praktyce, że jest c z y n n i k i e m ,  
z którym trzeba się rachować.

Temps usiłuje sprowadzić cały konflikt po­
między Izbami do prostego nieporozumienia i 
utrzymuje, że nie ma różnicy w zapatrywaniach 
na ogólną politykę rządu, gdyż senatowi chodzi 
jedynie o jeden fakt konkretny.

K R O M K A .

K ra % .ó w , 20 lutego. 
Komunikacya telefoniczna Kraków— Wiedeń.

Dyrekcya poczt og łasza : Ruch na międzymiastowej 
państwowej linii telefonicznej między Krakowem a 
Wiedniem otwiera się z dniem 2-0 bm. Rozmowy 
można prowadzić na razie, tj. aż do wybudowania 
specyalnej linii telefonicznej między Krakowem a 
Wiedniem, tylko między mównicą publiczną stacyi 
centralnej krakowskiej a mównicami publicznenii 
wiedeńskiej sieci telefonicznej. Należytość za roz­
mowę wynosi za każde trzy minuty lub część tych­
że 1 złr. 50 ct. Rozmowy pilne mają pierwszeń­
stwo przed zwykłemi rozmowami i podlegają trzy­
krotnej należytości za zwykłe rozmowy. Bliższych

wet w jasno oświetlonym pokoju na płycie foto­
graficznej, zamkiętej w kasetce, lub jakkolw iek 
przed światłem dzieanem osłoniętej, obrazy 
ciał, nie przepuszczających tych promieni.

Fotografia polega na chemicznem działaniu 
światła. Gdy skrzynkę drewnianą, zamkniętą 
z jednej strony matową taflą szklaną, a na 
ścianie przeciwległej opatrzoną otworem zam­
kniętym soczewką, tak zwaną i-ieinnię optyczną, 
zwrócimy na dobrze oświetlony przedmiot,, spo­
strzegamy na. szkie matowem wi raźny, pomniej­
szony obraz przedmiotu, utworzony przez zala 
manie się odbitych od przedmiotu promieni 
w soczewce. Gdy następnie na miejsce matowej 
tafli wstawimy płytkę szklana, powleczoną żela­
tyna pomięszuną z bromkiem srebra, doznaje 
bromek srebra w tych miejscach, na które cho­
ciażby przez ułamek sekundy padał obraz 
przedmiotu, szczególnej, dla oka niedostrzegal­
nej zmiany. Bo gdy płytkę po wyjęciu z ciem­
ni polewamy w ciemnym pokoju płynami roz- 
kładająeemi bromek srebra, rozkład następuje 
z łatwością na tych miejscach, na które padał 
obraz przedmiotu. Ponieważ proszek srebra jest 
czarny, wiec po zmyciu niezmienionych części 
żelatynowej powłoki, otrzymujemy na tle szkła 
obraz przedmiotu, zwany ujemuymwj bo ciemne 
części przedmiotu są na nim jasne, i odwrotnie. 
N. i), czarny tiiżurck jest jasną plamą, a biały 
kołnierzyk czarną. Z obrazu ujemnego można 
otrzymać na papierze, powleczonym chlorkiem 
srebra, dowolną ilość dodatnich obrazów. Bo 
gdy papier taki nakryty obrazem ujemnym wy­
stawimy na działanie światła dziennego, papier 
zczernieje pod jasnemi miejscami, a pod czar-

wyjaśnień udziela centralna stacya telefoniczna w 
Krakowie.

Zarząd miejskiej kasy chorych w Krakowie 
rozpisał nowe wybory reprezentantów pracodawców 
i delegatów robotników do walnego zgromadzenia 
członków, które oznaczone zostało na dzień 22 
marca br. W zgromadzeniu tem ma wziąć udział 
92 reprezentantów przedsiębiorców przemysłowych 
(pracodawców) i 184 delegatów robotników, Jak 
wiadomo, poprzednie wybory członków zarządu ka­
sy chorych, dokonane 28 kwietnia ubiegłego roku, 
zostały unieważnione. Obwieszczenie zarządu kasy 
chorych o tych zarządzeniach kończy się następu 
jąceini uw agam i:

Gdy głównym zarzutem unieważniającym poprze­
dnie wybory, dokonane na walnem zgromadzeniu, 
była okoliczność,, że wybory w poszczególnych 
Stowarzyszeniach i grupach przemysłowych albo 
nieprawidłowo się odbyły, albo się całkiem nie od­
były, a odnośni reprezentanci lub delegaci samo 
wolnie przez starszych Stowarzyszenia do walnego 
zgromadzenia wyznaczeni zostali, przeto zarząd k a ­
sy pragnąc, aby na przyszłość uniknąć niemiłych 
następstw, jakie podobne postępowanie za sobą po 
ciągnąć może, tj ponowne unieważnieni! wyborów, 
zwraca szczegółuą „uwagę na to, że wybory dele­
gatów i reprezentantów mają sic odbyć na zgro­
madzeniach odnośnych Stowarzyszeń lub grup prze­
mysłowych przez głosowanie kartkami w ten spo 
sób, że w osobrrem ^ebramu głosować będą przed­
siębiorcy, a .  także—W osobnem robotniey przemy­
słowi.

Wybranych reprezentantów przedsiębiorców wzglę­
dnie delegatów robotników należy w przeciągu 14 
dni, 0)1 otrzymania wezwania do wyborów licząc, 
pojąć do wiadomości zarządu kasy z wyszczegól­
nieniem z a m i e s z k a n i a  (numer domu i ulica) i 
z a t r u d n i e n i a  każdego, a to w tym celu, aby 
zawczasu mogły im być doręczone karty  legityma­
cyjne, upoważniające ich do wzięcia udziału w wal­
nem zgromadzeniu, które, ja k  wyżej podano, w dn. 
22 marca br. odbędzie "ię.

Zarząd kasy, rozpisując te nowe wybory do wal­
nego zgromadzenia, wyraża przekonanie i ma na­
dzieję, że Szanowne Stowarzyszenia i odnośne g ru ­
py przemysłowe jedynie na walnych zebraniach 
reprezentantów i delegatów wyDiorą, gdyż uniewa­
żnienie poprzednich wyborów jedynie ta okoliczność 
wywołała,, nadto zaś spodziewa się zarząd kasy, żr 
wybrani członkowie walnego zgromadzenia kasy dla 
chorych będą mężami zaufania wyborców takimi, 
którzyby ważnemu zadaniu, jakie im przypadnie 
do spełnienia przy tej doniosłego znaczenia insty- 
tucyi buinanitarno-spełecz.nej w zupełności odpo- 
wiedz.ieć mogli.

YV końcu nadmienia s i ę , że na żądanie stron 
interesowanych udzieli wszystkich wyjaśnień w 
sprawie niniejszych wyborów biuro kasy chorych 
(ulica Mikołajska nr. 9, 1 piętro, dom własny).

Wiadomości Osobiste. Namiestnik ks. Sanguszki 
przejechał wczoraj wieczorem pospiesznym pocią­
giem do W iednia, powitany na tutejszym dworcu 
przez przedstawicieli władz.

Pożegnanie. Pułkownik l l e i r a r o t l i ,  dotychczas 
komendant 13 krakowskiego pułku piechoty, mia­
nowany został generał-majorem i komendantem 5 
brygady piechoty w Ołomuńcu. Korpus oficerów 
13 pułku s e r d e c z n ie j  uroczyście pożegnał swojego 
dowódcę , obecnie b iygadyera  i w upominku dorę­
czył m.i wielką zbiorową fotografię z pięknh-. wi­
nietą z widokiem W a w e lu , wykonaną przez a r ty ­
stę malarza p. Stanisława Tondosa.

Generał łleimroth przez cały czas swojej s łuż­
by w K rakow ie , dawniej jako komendant placu, 
następnie jako dowódca krakowskiego pułku , nie- 
tylko w sferach wojskowych i wśród podwładnych 
swoich, lecz w szerokich kołach obywateli miasta 
zaskarbił sobie rzetelne pow ażanie , to też i przez 
cywilnych żegnany jest; /. szczerym żalem i naj- 
lepszcmi życzeniami powodzenia na now em , z.u- 
8zczytnem stanowisku służbowem.

Z uniwersytetu. Pp. Ludwik Berger, rodem z 
Mogilan w Galicyi, i BoRsław Tryniecki, rodem z 
Woli Zarczyckiej, otrzymali dziś na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktovów wszech nauk lekar­
skich.

Uczczenie panręci Jachowicza Dnia 17 kwie­
tnia przypada setna rocznica urodzin ulubionego 
bajkopisarza i sławnego na całą Polskę filantropa 
Stanisława Jachowicza. Stowarzyszenie nauczycielek 
w Krakowie powzięło myśl uczczenia zasłużonego 
męża uroczystością, w której głównymi działaczami 
będą dzie.i. Był icli przyj;icielem serdecznym ś. p. 
Stanisław Jachowicz przez całe swoje życie. Komi- 
sya, złożona z p a ń : Seweryny Górskiej, Joanny Po­
gonowskiej, prof. Cynkowej, Mieczysławy Sieczkow­
skiej pod przewodnictwem p. Wandy Żeleńskiej 
odbyła pierwsze posiedzenie dnia 12 bm. i ułożyła 
program nader urozmaicony, złożony z słowa wstę-

nenii, przez które światło nie przechodzi, pozo­
stanie białym.

Obrazy otrzymywane sposobem Roentgenow- 
skim nie są fotografiami w puwyższem znacze­
niu. Za pomocą promieni X nie można fotogra­
fować ciemnią optyczną. Promienie te nie od­
bijają się bowiem od przedmiotu, lecz przecho­
dzą przez niego, a soczewka odmówiłaby także 
posługi, bo promienie X nie załamują się. Fo­
tografie Roentgena są to raczej cienie na płytę 
fotograficzną przez ciała nieprzepuszczające pro­
mieni X rzneone i na niej utrwalone. Otrzymu­
je się je, kładąc na osłonę płyty fotograficznej 
in. p. na kasetkę, na czarny papier) przedmiot 
n. p. monetę, rękę, i oświetlając z góry rurką 
Crookesa. Promienie X przenikają osłonę, ale 
nie przechodzą przez przedmiot. A więc bromek 
srebra dozna zmiany chemicznej na całej płycie 
z wyjątkiem miejsc nakrytych przez przedmiot. 
Po polaniu płynami rozkladającerni zczernieje 
zatem cala płyta, z wyjątkiem miejsca, które 
zacieniał przedmiot. Otrzymamy więc jako obraz 
ujem n/ na czarnem tle białą plamę o kontu­
rach przedmiotu. Z tego obrazu możemy otrzy­
mać obraz dodatni w postaci czarnej plamy na 
tle białein. Na obrazach tych nie widać wcale 
szczegółów. Zwyczajna fotografia monety n. p. 
oddaje dokładnie wyrytego na niej o?la. Foto­
grafia Roentgenowska tej samej monety jest je­
dnostajna czarną plamą. Fotografia zwyczajna 
ręki oddaje wiernie każdy fałd skóry, fotografia 
Roentgenowska oddaje tylko kontury ręki.

Lecz fotografie Roentgenowskie mają tę wyż­
szość nad zwycząjnemi, że można fotografować 
przedmioty przed okiem naszem zakry te. —

pnego, chórów dziecinnych, dyn logów, ży'wych o lira 
zów etc. etc. Jeden z artystów ofiarował sie w y­
konać portret Jachowicza.

Wieczór Ufiatejkowski. Dyr. Żeleński po k ilku­
dniowym pobycie we Lwowie powrócił wczoraj do 
Krakowa, i zajął się gorliwie dalszem przygotowa­
niem produkcyj muzycznych na wieczór Matejkow- 
ski. Przed odsłonięciem jednego z żywych obra­
zów, ułożonych podług kompozycyj Matejki, wy­
głosi stosowną deklamacyę p. Józef Kotarbiński.

Bardzo wiele osób , po otrzymaniu zaproszeń na 
wieczórvMatejkowski, nadesłało naddatki,  za które 
komitet — odkładając na razie ogłoszenie nazwisk 
ofiarodawców' —  serdeczne wyraża podziękowanie, 
a zarazem uprasza, by dla uniknięcia pomyłek dal­
sze naddatki nadsyłano tylko pod adresem skarbni­
ka komitetu Romana lir. Skarbka, (ulica Batorego 
1. 16).

Zmarli. Feliks L e s i e c k i ,  urzędnik szpitala 
św. Łazarza w Krakowie; zmaił w 4 9 roku życia.

Emilia z Huskowskicli S z y j e w s k a ,  żona dy­
rektora drukarni Związkowej, zmarła dziś po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 31.

Pożar. Dziś po północy zawezwano straż ognio­
wą do realności pp. Johnów w ulicy Lubicz, gdzie 
z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w szopie 
drewnianej nad lodownią. Na miejsce wypadku wy­
ruszył naczelnik straży p. Eminowicz wraz dwoma 
plutonami straży. Pożar niebawem został ugaszony, 
lecz jeden pluton pozostał na miejscu aż do rana. 
Szkody, dzięki szybkiemu i umiejętnemu ratunko­
wi, uie są znaczne.

Śluby. W Boguchwale dnia 15 bm, pobłogosła 
wił w miejscowym kościółku ksiądz kanonik P u­
rzycki związek małżeński p. Edwarda Waszkow 
skiego, urzędnika kolejowego, z panią Zofią z Ta- 
baczyńskicb Dembińską. '

W lwowskim kościele OO. Karmelitów pobłogo­
sławiony został związek małżeński p. Stanisława 
Grabowskiego, dyrektora kasy zaliczkowej w Dukli, 
z panną Zofią Szumską, córką Wandy i Teofila 
Szumskiego, znanego literata.

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Losowanie 
dzieł sztuki między członków krak. Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych za rok 1895 odbędzie 
się dnia 29 marca br.

Nowa fabryka zapałek powstaje we Lwowie. 
Fabryka ma być urządzona na wielką skalę. Zało­
życielami, jak donosi Dziennik Polaki, są pp.: St. 
Wierusz Niemojowski, znany fabrykant powszechnie 
używanych tutek oygaretowych, Jakób Glikson, Sa- 
chorowski i spółka.

Dotychczas w Galicji istniały następujące fabry­
ki zapałek: 1) Fabryka F. Ljpschtitza w Wierbią- 
żu Niżnym wyrabia wyłącznie ordynarne zapałki 
siarkowe rocznie około 6 milionów paczek. 2) Fa­
bryka pod firma dr. Szujski, Moraczowski i spółka 
w Krowodrzy obok Krakowa wyrabia zapałki zwy­
kłe siarkowe, dalej t. zw. „szwedzkieu i „salono- 
w e“ rocznie około 10 milionów, około 15% wy­
syła za granicę, 3) Fabryka Ch Lipschlitza w Sko 
lem wyrabia zwykłe siarkowe, szwedzkie, salono 
we trzaskające i salonowe z fosforem ; pierwszych 
wywozi rocznie około 13 milionów, drugich około 
6 milionów, trzecich około 4 milionów, czwartych 
około 80.000 paczek. 4) Fabryka Józefa Lipschii- 
tza w Dulibach obok Stryja wyrabia zwykłe siarko­
we około 10 milionów, szwedzkie około 1,200.000, 
salonowe okołó l ,2 0 d .0 0 0  i T. zw. „Slurra-ZUnder14 
10.000 paczek rocznie, 30— 4 0 n/» wyrobu wysyła 
do Węgier 5) Fabryka  Meelila Brusta w Dukli 
wyrabia tylko ordynarne siarkowe zapałki około 
6 milionów rocznie; przeważnie wysyła do Węgier. 
6) Fabryka Mendla Adlersberga w Bolechowie w y­
rabia tylko ordynarne siarkowe przeszło 7 milio­
nów rocznie; wysyła produkt swój przeważnie do 
Węgier. 7) Fabryka Loiby Schellera w Niżniowie 
wyrabia zapałki ordynarne siarkowe przeszło 3 mi 
liony rocznie. 8) Fabry ka Israela & Wolfa Trieb 
federów w Mykietyńcach wyrabia zapałki ordynar­
ne siarkowe przeszło 3 miliony rocznie. 9) Dwie 
fabryki w miejscowości Zadziele w powiecie żywie­
ckim, mianowicie Maurycego Steiera wyrabia tylko 
zwykłe siarkowe około 3 miliony rocznie i Leo­
polda Ungiera wyrabia zwykłe siarkowe 2 miliony 
i szwedzkie około 1 0 0 .0 0 0 ;  ta ostatnia fabryka 
wysyła swój produkt do Węgie*\ Nadto ma po­
wstać nowa fabryka zapałek w Żmigrodzie.

W Galicyi jes t  tylko jedna fabryka drewienek 
dn za p a łek , mianowie fabryka bar. Resseguiera w 
Nisku, wyrabia około 300.000 klgr. drewienek ro­
cznie. Wielka ilość zapałek sprowadzana bywa do 
Galicyi z fabryk styryjskich i wiedeńskich (fabryka 
Fiirtha w Wiedniu). Konsumcya zapałek w Galicyi 
wynosi około 13T  paczek rocznie na głowę.

Loterye W Królestwie Polskiem. Korespondent 
warszawski Now. W r. pisze w sprawie loteryi k la­
sycznej Królestwa Polsk iego: „Loterye publiczne,
jako rozwijające namiętność do gry  w szczęście ze

Wszystko jest bowiem jedno, czy położymy mo­
netę wprost na płycie, czy też zamkniętą w pu­
dełku drewnianem, bc promienie X dojdą do 
płyty fotograficznej przez pudełko i przez osło- 
nę płyty, do wszystkich jej miejsc, prócz tych, 
które moneta zacienia. Zwyczajna fotografia nie 
odtworzy kości ręki. Roentgenowska oddaje je  
w postaci ciemniejszych pręg, bo mięśnie lepiej 
przepuszczają promienie X, niz kości.

Najtrudniej o pierwszy krok. Gdy droga raz 
jest wskazaną, nic dziwnego, że gdy tysiące 
głów nad jedną myśli rzeczą, na ulepszenia nie 
długo czek.ać potrzeba. Wnet po ogłoszeniu do­
świadczeń Roentgena powtarzano je wszędzie, 
gdzie tylko po temu miano środki. Roentgen 
nie podaje, jak długo oświetlał płyty fotografi­
czne. Profesor Olszewski eksponował przedmio­
ty metalowe około 30 minut, a obrzmiałą rękę 
około 2 V2 godziny. W Berlinie zdołano zapo- 
mocą silnych imluktorów skrócić czas oświetla 
nia do kilku minut. Roentgen fotografował bu­
solę zamknięta w skrzynce, ciężarki mosiężne, 
rękę ludzką. W Wiedniu Lindentbal fotografo­
wał kanarka, a na życzenie kustosza egipskie­
go muzeum,  zdjęto fologratię nie otworzonej 
dotąd mumii, którą za mumię ibisn uważano. 
Fotografia wykazuje wyraźnie kości ptaka. — 
W kilku klinikach otrzymano rozstrzygające 
rozpoznanie fotografij chorych części ciała ludz­
kiego. Próbowano także hadać za pomocą tych 
fotografij wewnętrzną strukturę blach.

Profesor Sahioni w Perugii zbudował znowu 
przyrząd „k r y  p to  s k o p “, za pomocą którego 
można bez fotografowania widzieć bezpośrednio 
ukryte przed okiem przedmioty. Jest to rurka

szkodą zasad moralnych i działające w sposób de, 
moralizujący na niższe zwłaszcza klasy ludność* 
wszędzie są kasowane. W kraju tutejszym ustano­
wienie t. zw. loteryi klasycznej nastąpiło w roku 
1808 za czasów Księstwa warszawskiego, potrzebu­

jącego pieniędzy. Aby więcej z niej wyciągnąć do­
chodu, rząd ówczesny oddawał ją  w dzierżawę ró­
żnym przedsiębiorcom. Około r. 1840 dzierżąwcam* 
byli zydz i: Jakubowski. Wertheim i Epstein. Od 
r. 1863 utworzono zarząd loteryi przy warszawskim 
oddziale banku państwa , przy którym i teraz aię 
znajduje. Plan tutejszej loteryi klasycznej tak jest 
ułożony, aby jak  można najbardziej zachęcić do 
niej ludzi. Wszystkich biletów jest 23 .500, podzie­
lonych na 5. ciągnień. Z nicli połowa wygrywa s u ­
mę 1.263.000 rubli. Aby uczynić Ioteryę dostęp­
niejszą, sprzedają się nietylko połowy, lecz ćwiar­
tki losów. W  rzeczywistości wygranych wielkich 
jest bardzo mało. Jedna wygrana wynosi 75.000 
rs., jedna 40.000, jedna 20.000 i pięć po 10.000 
rubli. Następnie, idą drobne wygrane. Reszta bile 
tów wygrywa tylko stawkę, tj. wartość biletów, 
która bez gry  pozostawałaby w kieszeni graczy. 
Główny kontyngens graczy stanowią niższe klasy 
ludności, pragnące Dez trudu zyskać k aFitał, co 
oczywiście rzadko im sic zdarza przy tak małej 
liczbie dużych wygranych. Tymczasem chciwość, 
wygranej tak jest tutaj powszechna wśród bieda­
ków, że każay z 'nich oddaje ostatnie grosze, aby 
tylko brać udział w loteryi. Na korzyść skarbu 
przypada tylko 12 prc. z loteryi, tj. 148.560 rs. 
Ale jeżeli odliczyć wydatki na utrzymanie urzędu 
loterjęjnego przy banku pańs tw a, to reszta będzie 
tak nieznaczna, że zniesienie loteryi nie powinno 
robić trudności.u

Nowy rodzaj Chleba. Czytamy w Ziem ianinie : 
Celem zużytkowania wynalazku G elincka, który 
proponuje wypiekać chleb ze zboża niemielonego, 
utworzyło się, w Berlinie Towarzystwo akcyjne. 
Chemik sądowy dr. Bischotf zbadał ,  że wartość 
pożywna chleba w ten sposób upieczonego jest je  
szeze raz tak wielka, jak  chleba zw ykłego, a ko­
szta wyrobu są znacznie mniejsze. Po ukończeniu 
wielkiej niekarni w Berlinie i wprowadzeniu w 
handel nowego ch leb a , maja w innych miastach 
być zbudowane takie samo piekarnie.

Koniec tajemnicy lisiowej. Przed promieniami 
Roentgena nie uchroni się nawet tajemnica ł i s t u ! 
Z Paryża donoszą, że udało się za pomocą promieni 
Roentgena odfotografować pism. listu zamkniętego 
w kopercie ; pismo można rozpoznać wyraźnie. J e ­
żeli wiadomość ta sprawdzi s ię ,  natenczas wynaia 
zek Roentgena przysłuży się najwięcej — polie.yi 
rosyjskiej.

W sprawie spadku pc Czarneckiej. Jak donosi 
Petersb. List., p. Stefan Czarnecki z Warszawy po­
dał  skargę apelacyjną na wyrok sądu co do spad­
ku po Czarneckiej.

Przyczyną choroby carewicza, który przeby wa 
obecnie na Ry wierze dla polepszenia, zdrowia , ma 
być, następujący wypadek , opisany przez Napoli 
Sport. Rzeczywista przyczyna choroby carewicza 
inało komu jest znana. Zmarły car Aleksander ł ł l  
był, jak  o tein powszechnie wiadomo, wielkim zwn 
lennikiem każdego spoi tu. Mikołajowi, t ł n d t g i ^ M '  
mu carowi, który był wątłej budowy ciąl^  Oj w  
nie zezwalał na ćwiczenia gimnastyczne, u u iu ą a s t  
drugi syn, w. ks. Jerzy, cieszący się ezenitwefi 
zdrowiem i pokaźną s i ł ą ,  mógł bez przeoikudy 
ze strony ojca oddawać się każdemu sportowr. 
chę tne j probował mi swej siły z ks. MikO'z 0Z< 
greckim. Pewnego dnia , w obecności cara iv[ggiu 
dostojników dworskich, puścili się obaj w za ^ o y ,  
przyczem udało się ks Mikołajowi greckiemi szczę­
śliwym zwrotem powalić na ziemię swego za]iaśni 
ka. W. książę Jerzy usiłował energicznemi rnchiemi 
wydobyć się z objęć swego przyjacie la; w końcu 
oświadczył, iz jest zwyciężony-. Powstającemu z zie­
mi carewiczowi puściła się krew ustami i nosem, 
a lekarze oświadczyli, że podczas zapasów z nad­
miernego wysilenia pękła ,-rterya wewnętrzna. Od 
tego czasu carewicz wciąż nie domaga, a deiś (i >- 
gorywa on j u ż , według doniesień pochodzących z 
jego otoczenia.

Pociąg w płoioieniach. Z pociągiem osobowym, 
który w poniedziałek wieczór o godz. 9 m 8 pr*. 
być miał do Preszburga ze Stejnamanger, by ł  zł 
czony także wagon , naładowany beczkami, ZdTit 
rającemi naftę. Niedaleko Karlburga zapaliła r > 
nafta z nieznanej przyczyny. Dopiero gdy olbr 
mie płomienie oświetlały cała okolicę, spostrzeż ' 
no pożar i pociąg stanął. Z wielkim trudem p rz ,-  
szło odłączyć palący się wagon od reszty, 1- . S 
niepodobieństwem było stłumić ogień Beczki z i - 
ftą eksplodowały co chwilę z wielkim trzaski, i. , 
nabawiając podróżnych niemałego stracnu. Porai >. 
śniegu paląca się nafta zalała dość. znaczny obe <i 
ziemi, a rozpalone szyny kolejowe pogięły się zu­
pełnie pod wpływem gorkca. Lokomotywa '

i— — n w w p — w — ■ ■■ —

z kai tonu zaiaknięta, na jednym końcu fluory-
zuiąeem denkiem, na drugim soczewką, przez 
którą na denko patrzymy Przedmiot, np. brzy­
twę w futerale, umieszcza się pomiędzy rnrką 
Crookesa a kryptoskopem. Patrzący przez so­
czewkę widzi na denku fluoryzującem kontury 
przedmiotu nie przepuszczającego światła

Doniosłość odkrycia Roentgena dla nauki 
i praktyki trudno na razie ocenić. Wiadomości 
o coraz to nowych, coraz ciekawszych próbach 
będą się przez pewien czas sypały jak  z rogu 
obfitośni. Powstaną bczwątpicnia na tem tle roz 
maite jirzyrządy patentowane i niepatentowane, 
aż dopóki nie znajdzie się ktoś, co wyzyska 
odkrycie Roentgena w sposób najpraktyczniej­
szy. Wreszcie, jak wszystko na świeeie, rzecz 
cała spowszecbniejc, za lat kilkadziesiąt1 nie bę­
dą sobie ludzie mogli wyobrazić, iak można 
było obchodzić, się bez tych wynalazków, a imię 
Roentgena, dziś tak głośne, ledwie niekiedy bę 
dzie wspominane, podobnie jak imiona: Watla 
Stepliensoila, Morsego, Bella.

Tylko nauka sławić będzie na zawsze imię 
Roentgena, jeżeli się okaże, że odkryte przez 
niego promienie dla jej postępu doniosłe mają 
znaczenie; tylko nauka zachowa mu wdzięczną 
pamięć, nawet gdyby promienie X były tylko 
skromnym przyczynkiem do naszej dotychcza 
sowej wiedzy, bo na kartach jej histoiyi jest 
miejsce nawet dia najskromniejszej zasługi.

I h .  Franciszek Tomatztwt/ei.

■    —
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się natychmiast Jo PreszDurga, skąd zawezwała 
pomocy, a dopiero po upływie dłuższego czasu 
mogli podróżni w dalszą puścić się podróż. Jak 
wielką jest  szkoda, dotąd nie stwierdzono.

Katastrofa ’na balu. w  Santa/em (prowincya 
Estremadura w Hiszpanii) wybuchł podczas balu 
maskowego w klubie artystycznym pożar. Wielu 
mężczyzn i kobiet poczęło wyskakiwać oknami. 
Dotychczas odnaleziono zwłoki 34 osób. Wstrząsa­
jące sceny rozgrywają się przy poszukiwaniu wśród 
zgliszczów ofiar katastrofy.

Zamach W kościele. Donoszą z Wrocławia, że 
doradca prawny R e g e n t u e  z Królewskiej Huty, 
przybywszy do kościoła lipińskiego, rzucił się na 
tamtejszego proboszcza, ks. Ronerkę, w chwili, gdy 
tenże mszę odprawiał,  i wśród obelg strzelił do 
niego z rewolweru. Strzał chybił ,  a zbrodniarza 
pochwycili obecn: w kościele ludzie i odstawili do 
-ądu.

Kara śmierci. Kat Reindel ściął w Altonie re ­
stauratora B r e i t s r d c k a ,  który skazany został na 
karę śmierci za t o , że 7-letniego chłopca Rączkę 
zamordował], a ciało jego we worku ukry ł  ponad 
salą do tańca.

Policy anci na bicyklach Dyrekcya pulicyi w 
Nowym Jorku zaopatrzyła policyantów w bicykle 
w tych częściach miasta , w których ruch uliczny 
nie jest zbyt wielki. Próba udała się wyśmienicie. 
Wieln woźniców, którzy przez nieostrożną jazdę 
spowodowali jakieś nieszczęście i chcieli ucieczką 
ratować się przed zasłużoną karą , udało się. poli­
cjantom aresztować, dzięki szybkości bicyklów. Na 
podstawie tych pomyślnych rezultatów dyrekcya po- 
lieyi zamierza utworzyć korpus policyantów na bi­
cyklach. Także inspektorzy, którzy kontrolują po- 
licyantów, czy pełnią służbę podług przepisu, rjąią 
być zaopatrzeni w bicykle.

wykończył nowy utwór sceniczny, na tle życia lu­
du pisany.

W mieszkaniu a u to ra , w obecności grona osób 
ze świata l i t e r a tu ry /  sztuki i te a t ru ,  uproszony 
przez gospodarza p. Roman Żelazowski odczytał 
wczoraj ten nowy utwór Sewera. Czteroaktowy 
dramat wprowadza jako podstawową oś akcyi kon­
flikt pomiędzy prawą i szlachetną naturą syna , a 
zapamiętałą chciwością ojca Syn broniąc uczciwej 
3prawy, zmuszony jest potępić ojca .i oskarżyć 
przed w ład z ą , co w następstwie pociąga za sobą 
samobójczą śmierć starego skąpca. Nie przesądza­
jąc w rażenia, jakie nowy dramat Sewera wywrze 
na scen ie , zaznaczyć można, że całość trzymaną 
jest w tonie i nastroju czysto ludowym, z wybitną 
charakterystyką typów i postaci , poruszanych w 
akcyi żywej i silnie dramatycznej.

Nowy dramat Sewera ma być niebawem przed­
stawiony na scenie krakowrkiej.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  W Stowarzyszeniu izr. młodzieży

Wej przy ulicy Grodzkiej 1. 59 wygłosi 
Guttman jutro  w piątek o godz. 8 wieczornm od­
czyt „O dramatach Szekspira", dzionkom przysłu­
guje prawo wprowadzania gości.

handlo-
p. Józef

Składki. Dla biednego ncznia A. Z. złożyli T a ­
dzio i Fredzio Stadnikiewicz z Wiśniowy 2 złr., 
X X. 2. złr. , p. Maryn Domanus z Grzegórzek 
50 ct.

M ln a u W a u lA .  Bi Ja szkolna krajowa, na posiedzeniu 
odbytem 17 b m. postanowiła zamianować nauczycielami 
w szkołach ludowych : Bazylego Hnalkow* starszym nau­
czycielem 4-k asowej szkoły w Roźniatowie; ks. Bronisława 
Gockiego nauczycielem religii gr. kat w 6-klasowj szkole 
męskiej w Jarosławiu ; Jana Bogdańskiego nauozyoieletn 
w Niewist- e ; Bronisławę Skibową młoaszą lauczyeieiką 
2-klasowej szkoły w Staremsiole ; Olgę Nasalską nauczy­
cielką w Z»łużu; Maryę Gustkowicz nauczycielka w Sidzi­
nie ; Ferdynanda K łają nauczycielem w Top i zysku ; Sta­
nisławę Kellerów nę nauczycielką w uolnęj s i ,  Maryę 
Szurkównę młodszą nauczycielką 3-klagowej szkozy w Jor­
danowie ; B»zylego Herczanowskiego nauczycieli m w Sta 
aibiirzu ; Ignacego Birnu w Chlebowicaoh Swirskich: Jana 
Woityt-orocl.a .nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
W Łwzkaoh Króluwskiob.; J a r a  Buomaniuka nauczycielem 

dn iow ie; Konstantego Wiśniowskiego w Bielanee; Jó- 
aefi. Gaowę w Woli Przemykowskiej; Michała Zelazkę nau- 

"1Ł,yzyoielem młodszym 2-klasowej szkeiy vr Gol igćraoh ; Abra- 
”uoir i?* * ^ k e ra  nauczycielem religii izraelickiej w 5-klaso- 
B L  - wYola w D ukli, Antoninę Barnasiową młodszą nau 

h  ■ • P% elką 2-klasowej szkoły w iiizuniu ; Stanisława Kle- 
mansa buznika młodszym nauczycielem 5 klasowej izkoły 

k* u w Boleohowie ; ks. Józefa Prczcntki w .cza nauczy­
cielem religii rz kat. w s/.kołach ludowych XIII i VIII w 
Ktakowie; Juliana Lewiokiego zastępcą nauczyciela w gi- 
Uinuzyum akademickiem wi Lwowie.

W krąjowem biurze melioraoyjnem Wydziału krajowego 
mianowani inżynierami I klasy : Boziewirz Karol, pyrdoń 
Paweł, Hapanowicz Jan, Gedel Tadeusz, inżynierami 11 
klasy : utrzeibinki Sylwery, Rnebenbauer Stanisław, Hała- 
dej Jan, Horwath Dj onizy. Inżynierami a ljunk tam i: Mi- 
^iakiewicz Ju lun , Kornelia An.lrz*', Wiśniewski Konstan­
ty, Ronrich Maryin, Kor.nadowiez Tadeusz. Iniymerem- 
Myatentem : Górski Józef.

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolora pocztowego, 
Józef* Ozacztę, w Krakowie, zarządcą pocztowym w Bu- 
“zaeżu

Dział ekonomiczny.
Ankieta górnicza. Pod przewodnictwem mini­

stra rolnictwa Ledebura o d b /w ałj się w Wie­
dniu przez trzy dni obrady anhiety w sprawie 
kolizyj, zachodzących między właścicielami ko­
palń i gruntów, z szczególnem uwzględnieniem 
stosunków kopalnianych w Czechacn północno- 
zachudnich. Zwołanie ankiety spowodowała nie- 

| dawna katastrofa w Brtix. W obradach ucze­
stniczyli rzeczoznawcy obu stron interesowanych. 
Podstawą, dysknsyi był szczegółowy, przez rząd 
ułożony kwestyonarz, a opinie rzeczoznawców 
posłużyć miały rządowi za wskazówkę ao dal­
szych prac ustawodawczych Ogólniejszego zna­
czenia wnioski postawił między innymi dr. Ei- 
senkolb, rzeczoznawca właścicieli gruntów, żą 
dając, aby kopalnie obowiązane b/ i y  wynagra­
dzać szkody nietylko w nieruchomościach, ale i 
w ruchomościach zrządzone, i to wszelkie, za­
równo bezpośrednie, jak  pośrednie. Zdaniem 
wnioskodawcy przy katastrofach kopalnianych 
powinno istnieć domniemanie prawne, że winną 
jest kopalnia. Przedsiębiorcy powinni składać 
kaucye, iząd miałby odpowiadać posiłkowo. Dr. 
Eisenkolb domagał się następnie, aby pretensyj 
o wynagrodzenie szkód można było dochodzić 
u władz sądowych, nie zaś u politycznych i 
górniczych. W końcu oświadczył się mówca za 
upaństwowieniem kopalń węglowych. Przeciw 
powyższym wnioskom wystąpili stanowczo pized- 
stawieicle rządowi w ankiecie. Między innymi 
staiszy radca górniczy Zechner uznał działal­
ność władz górniczych za wystarczającą i do­
wodził, że znaczna część zgłoszonych żądań u- 
względnia już powszechna górnicza ustawa. Mi­
nister L e d e b u r wyraził nadzieję, że wzajem­
ne obrady zbliżą do siebie obie grupy intereso­
wane i zapowiedział, że weźmie się do grunto­
wnej rewizyi dzls już przestarzałej trochę usta­
wy górniczej. Ankieta wczoraj zakończyła ob­
rady.

3-procentowe losy austryacKiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego. Przy ostatniem ciągnieniu 
główna wygrana 45.000 złr. padła ns ser. 051 
nr. 67, druga 2000 złr. na ser. 735 nr. 30. Po 
1000 złr. wygrały serye: 765 nr. 34 i ser 3811 
nr. 71. W seryach 17, ?33, 975, 1091, 11 12, 
1182, 1263, 1762, 1903, 2405, 2568, 2687, 
3687 t 3849 numery od 1 do 100 otrzymają 
wartość nominalną po 100 złr.

Josziw losy. Przy ciągnieniu w Budapeszcie 
główna wygrana 10.000 złr. padła na seryę 
5083 nr. 8<*. Po 1000 złr. wygrały: ser. 4934 
nr. 06 i ser. 5761 nr. 74. Po 5000 złr. wygra­
ły  ser. 5007 nr. 87 i ser. 5330 nr. 95.

n a u c zy  c i e l i  pa  ń s t w o w y c h, s ł u g ,  wd ó w 
i s i e r ó t  po  t y c h ż e .

Projekt ten wyznacza po 10 latach nieprze 
rwanej służby 40 proc., za każdy dalszy rok 
służby 2 proc. ostatniej pensyi wraz z doliczal- 
nemi dodatkami aktywalnemi, przyczem ułamki 
ponad pól roku liczone być maja. za pełny rok 
służby.

Urzędnicy niezdolni do siużby z powodu cho-
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Repertoar teatru krakowskiego

W p i ą t e k  21 lu te g o : „N a jednę  k a r tę " ,  c.-a- 
uiai w 5 aktach H . Sienkiew icza. (O statni w ystęp 
R. Żelazow skiego).

H 7 B o b o r ę  22 lutego: „Syn “ , komedya w 4 
*ktach K. Zaliwskiego.

W  n i e d z i e l ę  23 lutego o godz. 3 po połu- 
doin: ^Sto d jahłów", komedya w 4 aktach Fr. 
Pomnika. (Po cenaen zniżonych).

W ieczorem : „Syn", komedya w 4 aktach K. Za- 
kwsklego.

B p o i t r z e i e a U  m e t e a r a l o ^ i r f n e
(podług obserwatoryum krak.). 

raków, 20 lutego.

h

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 5 1 ‘6 i*m 752*1 mm 752 6mm

Tem peratura 
^  stopni., sh Celsiusza — 4°,6 — 5 n,0 —  2°,5

kierunek i moc wiatru 
=  cisza, 10 hnrza) E l ESE 2 ENE 2

' 'd g o tn o ść  względna 
K  (w odsetkach) 86 % 86% 81 %

Stan nieba 
u J>og., 10 zup. pouhm. 0 10 10

tiataotó 130I011, Italie i artystyczne.

•ki.
teatru. Wczorajsze wznowienie Molierow- 

•ego „Don Juana" ściągnęło do teatru bardzo
J*'®Hczną publiczność. Sztuka szła nad wyraz ospa­
l i  a z pośród grających artystów jedynie tylko 
*/• Solski i Zawadzki, z pań Siemaszkowa i 
* z zadania wywiązali się przyzwoicie. P. Sliwicki 

pomniał zupełnie r o l i , inne pomniejsze role ró- 
r£ż szwankowały w wykonaniu. Na domiar 
‘ .niej scenie zapadnia zupełnie ruszyć się nie«hi

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „N. Reformy").

Witdeń. 20 lutego. Dzisiejsze obrady w Izbie 
poselskiej nad projektem r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  wywołały, ja k  tego spodziewać się było 
można, powszechne rozczarowanie; dyskusya nie 
zawierała nic ważnego, ja k  to zawsze bywa*, 
gdy inowcy przemawiają, a nic powiedzieć nie 
chcą.

Rzecznik Koła polskiego J ę u r z e j o w i c z  
podniósł przedewszystkiem, że Koło polskie trzy­
ma się zasady, iż reforma wyborcza powinna 
wyjść z łona Sejmu krajowego; ponieważ zaś 
obstawanie przy tej zasadzie w obecnym w y­
padku znaczyłoby tyle, co odrzucenie projektu, 
przeto Koło polskie przemawiać będzie za po­
parciem projektu rządowego.

borycya, 2o lutego. Od kilku dni oawi tu 
235 wychodźców z Galicyi, którym dlt braku 
funduszów zabroniono wstępu do Włoch. Pocho­
dzą przeważnie z powiatu rohatyńskiego. Za­
kwaterowano ich w kilku wagonach kolejowych 
trzeciej klasy. Nędza wśród nich straszna. Nie 
chcą w żaden sposób wrócić do Galicyi.

Petersburg, 20 lutego. Departament dochodów 
niestałych ogłasza: .Weibec obiegających pogło­
sek o zamierzonem wprowadzeniu monopolu ty­
toniowego czyli skarbowej sprzedaży tytoniu 
wyrobów tytoniowych, departament dochodów 
niestałych z rozkazu p. minista finansów ogła­
sza, że pogłoski te są pozbawione wszelkiej 
podstawy “.

Departament lekarski ogłasza, że wobec zu 
pełnego ustani? wypadków cholery w gnber- 
niacli wołyńskiej i kijowskiej, rzeczone gnber- 
me zostały ogłoszone, jako  wolne od cho­
lery.

Petersburg, 20 lutego. Jak utrzymują w do 
brze informowanych kołach, na miejsce Suma 
rokowa mianowany będzie wiee-dyrektor depar- 
tametu- kolejowego, G o r c z a k o w.

Tanger, 20 lutego. Taber S e i m a u ,  przy 
wódea rokoszan z Khamna, został wzięty do 
niewoli i w klatce odstawiony do obozu suł­
tana.

■obj
°iała , tak ,  że komandor nie m ógł uprowadzić i  
4 Don Jnana w czeluście piekielne. W tych wa 

t^ ą c h  trudno
Moliera na repertoarze

liczyć na ntrzymanie pięknego
Moliera

Nowy dramat ludowy Sewera. Niepospoli-
^tnawca Indu i najwybitniejszy przedstawiciel lu

ef>n kierunku w powieści, noweli i w teatrze,

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 20 lntego. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby poselskiej wniósł rząd p r o j e k t  zao ­
p a t r z e n i a ,  w r a z i e  p e n s y o n o w a n i a  
p a ń s t w o w y c h  u r  z ę d a i k ó w  c y w i l n y  cli

roby lub uszkodzenia ciała, odniecionego V  słu ­
żbie, pensyonowani przed upływem 10-letnicj 
służby, traktowani być mają tak, jak  gdyby już 
10 lat odsłużyli. W wypadkach godnych u- 
względnienia może nastąpić wyższy wymiar pen­
syi przy przejściu w stan spoczynku.

Inni urzędnicy, występujący ze służby przed 
opływem lat. 10, jeżeli powód ich wystąpienia 
nie jest dobrowolny, lub w razie uwolnienia ich 
od służby, otrzymują jako „odprawę" jednora­
zowo wymierzoną pensyę roczną za czas do lat 
5, zresztą dwukrotnie liczoną pensyę roczną.

Kto ukończył 35 lat służby, a 60 rok życia, 
może prosić o przeniesienie go w stan spo­
czynku.

F e n s y e  d l a  w d ó w  po urzędnikach pań­
stwowych i nauczycielach, odpowiednio do jede­
nastu klas służbowych, oznaczono rocznie na: 
5.000, 4.000, 3.000, 2.000, 1.500. 1.200, 900, 
700, 600, 500 i 4v0 złr,

Wdowy po sługach państwowych (Dienerwit- 
twen) otrzymują trzecią część płacy, wliczalnej 
przy spensyonowaniu męża, jednak pensya wdo­
wia nie może wynosić mniej, niż 209 złr.

Wdowy po zostających w służbie państwowej 
(Staatsbedicnstete) otrzymują nadto za każde 
dziecko dodatek na wychowanie w wysokości 
piątej części pensyi wdowiej, lecz najwyżej do 
300 złr. do 24 roku życia. Suma dodatków na 
wychowanie- nie może przewyższać pensyi wdo­
wiej.

Nieopatrzona sierota bez rodziców ma prawo 
do pensyi w wysokości połowy pensyi wdowiej 
ich matki. W miarę liczby rodzeństwa sieroty 
otrzymywać będą oprócz pensyi także dodatki 
na wychowanie. Dodatki te wraz z pensyą nie 
mogą jednak, razem wzięte, przewyższać pensyi 
wdowiej matki. Najmniejsza pensya dla wdowy 
lab sieroty po urzędniku wynosi 400 złr., — a 
dla wdowy lub sieroty po słudze 200 złr. Jeże­
li zmarły sługa państwowy nie nabył jeszcze 
prawa do emerytury, wdowa lub sieroty po nim 
otrzymują jednorazową odprawę w wysokości 
kwartalnej płacy urzędnika. Rodzina zmarłych 
v» czynnej siu_tbie lab na emeryturze państwo­
wych fuiikeyiriiaryaszó* otrzyma celem opędze­
nia kosztoW ostatniej choroby i pogrzeby, płacę 
lub emeryturę zmarłego za trzy miesią/Łe.

Urzędnicy i nauczyciele państwowi, pozosta 
jący w czynnej ałużbie, opłacają w ratach mie­
sięcznych 3 procent dochodów na fundusz pen- 
syjny. Ustawa nie ma zastosowania na emery­
tury, pensye wduwie i zaopatrzenie sierót tych 
osób, które już je  pobierają. Jednąkowoż pen­
sye wdów po urzędnikach i nauczycielach na 
400 złr., a wdów po sługach państwowych na 
200 złr. bezwarunkowo należy podwyższyć. Ro­
dziny pozostałe po urzędnikach emerytowanych 
otrzymają zaopatrzenie według nowych ustaw.

Wiedeń, 20 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej pos. G e s s m a n n  interpe 
lował ministra kolei żelaznych G u t t e b e r g a  
w sprawie pogłosek o zamierzonem usunięciu 
trzeciej klasy z pociągów pospiesznych.

Następnie przystąpiono do pierwszego czyta­
nia p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Pos. B r z o r a d  contra oświadczył, że pro­
jek t nadaje wprawdzie 3 milionom Iudżi prawo 
wyborcze, lecz zawiera tę niesprawiedliwość, że 
na owe 3 miliony przypada tylko 72 mandaty. 
Wszystkie niedobory i przywileje teraźniejszego 
systemu wyborczego pozostają nadal w mocy. 
Przeciw temu stronnictwo mówcy (młodoczeskie) 
będzie sie broniło wszystkiemi dozwolonemi środ­
kami parlamentarnemi, pozostając wiernem wnio­
skowi swojemu o zaprowadzenie powszechnego 
prawa wyborczego.

Wiedeń, 20 lutego, w  dalezym dzisiejszego 
posiedzenia Izbj poselskiej F a l k e n h a y n  o- 
kreśla stanowisko klubu konserwatywnego wo­
bec reformy wyborczej i wnosi o przekazanie 
projektu rządowego komisyi

Konserwatyści pragną ustawy wyborezjj opar­
tej na konserwatywnych zasadach, atoli tylko 
przez należyte rozwinięcie reprezentacyi intere­
sów reprezeotaeya ludów może dać prawdziwy 
obraz luduości. Dlatego wszystkie warstwy spo­
łeczne muszą tu być reprezentowane.

Postęp polega na wszechstronnem rozwiruęcin 
zasady reprezentacyi interesów. Bezpośrednie 
wybory sprzeciwiałyby się rzeczj’wistym stosun­
kom politycznym i zasadzie konserwatywnej. 
Prawo wyboru posłów do Rady państwa nale­
żałoby w myśl zapatrywania konserwatystów 
oddać napowrót Sejmom.

Projekt rządowy nie jest wyrazem postępu, 
lecz wręcz krokiem wstecznym do systemu, 
który powoli rzuca ludność w objęcia kapitału. 
Stronnictwo mówcy jest życzliwie usposobione 
dla projektu, albowiem istniejący stan rzeczy 
pozostawiono w nim nietknięty.

Mówca uważa projekt za prowizoryum, które 
pozostawia dość czasu do przeprowadzenia kon­
serwatywnej ordynacji wyborczej. Mówca przy­
znaje. że projekt nic stara się organizowąć klas 
dla ordynacyi wyborczej. (Oklaski z prauńey).

Wiedeń, 20 lutego. Dziś rozpoczęły się obra­
dy wiecu rolników przy współudziale przedsta­
wicieli prawie wszj'stkich ministerstw i rad kul­
tury krajowej, oraz licznych towarzystw rolni­
czych.

Przewodniczący wiecu- ks. Ferdynand Lo b -  
k o w i t z w zagajeniu omawiał przedmioty obrad, 
między innemi także ugodę z Węgrami. Mówca 
zaznaczył, że Przedlitawia bez zazdrości spoglą­
dała na prawie bezprzykładny rozkwit W ęgier, 
co sami Węgrzy uwzględnić muszą. Zmiana do­
tychczasowych warunków ugody jest niezbędnie 
konieczną. Uzna to zapewne także Zalitawia.

Minister rolnictwa L e d e b u r  powitał zgro­
madzenie oświadczając, że poczuwa się do obo­
wiązku ciągłego informowania się o stosunkach 
kulturalno-krajowych. Minister przyrzeka udzie­
lać pomocy, gdzie będzie potrzeba, a w spra­
wach, które wymagają .yspółdziałania całego 
rządu, popierać z energią interesy gospodarstwa 
rolnego i wiejbkiego.

Z zadowoleni ,m — mówił Ledebur — mogę 
panów w zupełności uspokoić, że kolegom mo­
im ministeryalnym nie brak należytego zrozu­
mienia, życzLwości i wyrozumiałości dla potrzeb 
rolnictwa i leśnictwa. Pokaże się to w ciągu 
rozpoczętych rokowań z rządem węgierckim w 
iprajyie odnowienia związku cłowo-handlowego. 
Agrarne i socyalno-poinyczne środki zmierzają­
ce do poprawiania stosunków materyalnych do­
znały w łonie rządu najchętniejszego i najener- 
giezniejszego poparcia. (Huczne oklaski).

Wiec przystąpił potem do porządKU dzien­
nego.

Wiedeń, 20 lutego. Cesarz udzielił dziś posłu­
chania synom zmarłego najwyższego ocnmistrza 
dworu księcia H o h e n l o h e g o ,  którzy dzięko­
wali mu za okazane współczucie, dalej namiest­
nikowi Galicyi księciu S a n g u s z c e ,  byłemu na­
miestnikowi hrabiemu T h u n o w i  ? księciu S a ­
p i e  z e.

Bozeu, 20 lutego. Stan zdrowia arcjdts. A l­
b r e c h t a  S a l v a t o r a  polepszył się trochę.

Budapeszt, 20 lutego. Nadhoniuszy węgierski, 
Stefan E r d o e d y , umarł dziś.

Budapeszt, 20 lutego. Na wezorajszem posie­
dzeniu Izby poselskiej oświadczył minister oświa­
ty W 1 a s s i c s co do sprawy P u 1 s z k y'e g o, 
że w sprawie tej nie może jeszcze wjrrzec de­
cydującego słowa, albowiem nie ukończono je ­
szcze śledztwa; w stosownym czasie zda on 
sprawę Izbie. Co do relikwij ma rząd zamiar 
założyć osobne „muzeum relikwij".

Następnie omawiano tytuły: „Muzeum histo­
ryczne sztuk pięknych" i „Dotacya kościołów".

Wniosek pos R i g o ,  dotyczący kościoła pro 
testanckiego, odrzucono.

Na tern przerwano dyskusyę i odroczono ja 
do następnego posiedzenia

Budapeszt, 20 lutego. Sejm przyjął budżet 
ministerstwa oświaty. Rozpoczęły się obrady 
nad budżetem ministerstwa handlu.

Madryt, 20 lutego Wczoraj wieczór e k s p l o  
d o w a ł o  p i ę ć  b o m b  w p o b l i ż u  p a ł a c u  
k r ó l e w s k i e g o .  Nikt nie odniósł żadnej 
szkody.

Londyn, 20 lutego. C h a m b e r l a i n  oświad­
czył wobec korespondenta dziennika West.nin- 
ster-Gazette, że dotąd nie otrzymał ż a d n e j  od­
p o w i e d z i  na zaproszenie prezydenta K r u e -  
g e r a ,  aby przybył do Anglii; dlatego też nie 
można być pewnym, czy Krueger przyjął zapro­
szenie do Londynu. Nie podjęto jeszcze kwestyi 
warunków, pod jakiemi Krueger przybyłby do 
Anglii.

Rzym, 20 lutego. Agencya Stefaniego donosi 
z M a s s a w y  pod datą wczorajszą: Generał 
B a r a t i e r i  depeszuje pod datą 18 b. m. wie­
czór: Dziś papuje zupełny spokój. Donoszą o
wycieczkach nipprzyjaeicla w stronę A x u m i 
D a r o t a c l e .  Siódmy bakaUoti nasayuh krajow­
ców obsadza grzbiet gór A 1 e g n a  PrlŁo.waik 
S t e v a n i przybył do M a i m a r a t z trzema 
batalionami i jedną bateryą. Stefan zostawił 
w D e b r a d a m o  załogę i uprowadził z sobą 
przeora sławnego klasztoru tamtejszego, oraz 
vrielu powstańców.

Sotia, 20 lutego. W Komunikacie centralnego 
komitetu narodowo-liberalnej partyi ogłoszono 
w Swobodzie, że kierownictwo partyi po śmierci 
Stambułowa na wniosek Petkowa oddano w rę­
ce G r e k ó w  a, który ten wybór przyjął.

Sofia, 20 lutego. Książę Ferdynand nadał 
egzarsze brylanty do wielkiego krzyża orderu 
Aleksandra, metropolicie elementowi wielki krzyż 
orderu Aleksandra, a metropolicie vratzkiemu 
wielki krzyż orderu zasługi cywilnej.

Konstantynopol, 20 lutego. A n g l i a  u d z i e ­
l i ł a  s w e g o  z e z w o l e n i a  na  u z n a n i e  
k s. F e r d y n a n d a .  Tern samem propozycję 
uznania zatwierdziły już wszystkie mocarstwa, 
podpisane na traktacie berlińskim.

Belgrad, 20 lutego. Król nadał ambasadorowi 
rosyjskiemu w Konstantynopolu, N e l i d o w o w i ,  
wielką wstęgę orderu białego orła

Skupczyna przyjęła nadwyżki w budżecie na 
rok 1894. Dziś nastąpi' zamknięcie skupczyny 
ukazem królewskim.

Port-Said, 20-go lutego. Z powodu niepogody 
zamknięto wczoraj rano kanał sueski dla że­
glugi. Oprócz niemieckiego parowca „Kanzler", 
na którego pokładzie znajduje się Cecil R h o- 
d e s ,  osiadły jeszcze dwa okręty angielskie 
w kanale.

Buenos-Airbs 20 lutego. Z R i o • d e - J a n e i 
ro  donoszą, że .z D e s t e r r o  nadeszła wiado­
mość, iż Indyanie napadli ua niemiecką wy­
prawę naukową i ranili podróżnika Hermana, 
M e y e r a .

iohannesburg, 20 lutego. O śm  n a p e ł n i o ­
n y c h  d y n a m i t e m  w a g o n ó w  e k s p l o ­
d o w a ł o  podczas przesuwania. Siła wybuchu 
3vła tak wielka, że na miejscu wypadku wy­
tworzyła się w ziemi jama na 20 stóp głębo­
kości, a wszystkie domy w okręgu pół mili do 
szczętu zniszczone zostały. Dotąd wydobyto 

pod gruzów 40 okropnie pokaleczonych zwłok 
ludzkich; 200 ciężko rannych odstawiono do 
szpitala Najwięcej ucierpieli murzyni; z Euro­
pejczyków zginęło nie wielu.

— > 4% galic. fund. propinacyjnego 97-40; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4% % listy 
banku kraj. 100-50; 5 #  obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4% list- kreci, ziemsk. 56-let. 97 25; 
Akcye Karola Ludwika 221-75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 295-— ; Losy z i 854 na 25*' złr. 
151-— losy z 1860 na 500 złr. 1 4 8 — ; losy 
z roku 1860 na 100 złr 158-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 193-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 381-65; akcye galic. banku 
hip na 200 złr. 397-— \ Landerbank na 200 
złr. 256 25; akcye austro-węg. banku na 600 
złr, 1000.

Berlin, d. 20 lutego. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 237 50 rnrk. Austrya- 
cka złota renta 10310 mrk. Austryacka siebrnu 
renta — •— mrk. W ęgierska złota renta 103-50 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99 25 mrk. 
Auotryackie banknoty 16910 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej — -— mrk. R u b l e  
217-45 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Fol 
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 65 80 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor 
I c h a t  I f o n o p l A  

Wydawca:
Dr. Lesław BoroAski.

s k i .

Rubryka „Nadesrane" nie pochodzi od Re-
dakcyi, która też 
nią nio przyjmuje.

żadnej odpowiedzialności za

N A D E S Ł A N E .

Rozmaite zastosowanie Nie ma chyba dru­
giego środka, któryby miał tak wielorakie za­
stosowanie, jak ,,Molla wódka francuska i sól", 
której użyjra się ze skutKiem zarówno do na­
cierania „rzeciw darciu w członkach, jak  i do 
kąpieli; uśmierza ona bowiem bóle, oraz wzma­
cnia mięśnie i nerwy. Flaszka 90 ct.

W ysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tucblau- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać wyraź­
nie wyrobów Mo l l  a z jego znakiem ochron­
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeiu.

Na artykuł pod tytułem „Z dziedziny spraw 
żydowskich" w Kronice numeru 41 Dziennika 
Krakowskiego z dnia 19 lutego b. r. zamieszczo­
ny jako  odpowiedź na wywody w uiem piśmie 
sprawiedliwość sit znajdujące, przesłałem reda- 
kcyi owego pisma nastćpujące sprostowanie: 

„S**uown<i: Redakcjo! Na podstawie tj. 19 
ustaw y' prasowej upr& suin o łaska we, luróeacze- 
nic następującego aprostowanis. odnośnie do no­
tatki pod tytułem „Z dziedziny spraw żydow­
skich", umieszczonej w  Kronice Dziennika K ra­
kowskiego z dnia 19 lutego b. r.

Nieprawdą jest, że krakowska gmina izraeli- 
caa pobiera’ mąkę na zasadzie kontraktu, za 
wartego z młynem w Bieńczycach, za przecię­
tną cenę mąki 13-98 centów za kilogram, sprze­
dając mąkę rytualną z dodatkiem do ceny mą­
ki przez się w młynie zapłaconej 3 3j„ centów 
na każdym kilogramie mąki.

Prawdą atoli jest, że krakowska gmina izrae- 
licks. oddała właścicielowi młyna w Bieńczy 
cach p. Hirscliowi Landauowi zupełną dostawę 
mąki rytualnej po przeciętnej cenie 17 ’/2 cent. 
za jeden kilogram i że krakowska gmina izrae- 
licka uchwaliła podnieść tę cenę jeszcze o dwa 
centy i że zatem ludność izraelicka będzie mu­
siała płacić za kilogram mąki rytualnej 19 ' ,  
centów, a nie, ja k  w Dzienniku Krakowskim  
umieszczono, 13-98 i 3 3/1(, cnt. Z poważaniem 
Ch. N . Beichenberg, redaktor Sprawiedliwości. 
Kraków, 20 lutego 1896".

Ponieważ mi redakeya Dziennika Krakow­
skiego udmówiła zamieszczenia powyższego spro­
stowania, przeto je zamieszczam tu na tem miej­
scu i nadmieniam, że zmuszony jestem wnieść 
przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi Dzienni­
ka Krakowskiego skargę w myśl § . 2 1  ustawy 
prasowej o nie zamieszczenie powyższego spro­
stowania. Cli. Ń . Biichenbcrg.

Kutsa telegr. na giełdzie wiedeńskie) i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 20 lutego 1896.
Kurs w wa 

ausłr.
i ot.

05
05
85
30
25
10

Zjednoczony dług w papierach . . |] 101
Zjednoczony dług w srebrze . . .ii 101
Austryacka renta z ł o t a ......................... ji 121
4% austryacka rem a (marcowa) . 101
4 % węgierska renta złota . . . Ji 122
4% węgierska renta koron. . . .  99
Akoye banKU austro-węgierskiego JjlOOO
Akcye k re d y to w e ..................................... |j 380 75
L o n d y n ............................................. -A 'Ą ' 120 85
Banknoty banku niem. za 100 m. . . jj 59 02 7
20 m a r e k ..............................................  II 81
20-frankówki z a  s z tu k ę ..........................j 9 571/
Banknoty w ło sk ie ................................... 43 60
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... |j 5 68

Wieaeń. 20 lutego. Ruble 128-— . Cena naf
tjr 16‘60. Spirytus gotowy 14-70. Żyto na 
wiosnę 6-70. Pszenica na wiosnę 7 2 1. Owies 
na wiosnę 6-35.

Wiedeń, 20 lutego. oblig. poż. krajów. 
z 1891 97 — ; 4% oblig. poż. krajów z 1893

Dr. Antoni Jabłoński
specyalista

chorób
kliniki

gardła, krtani, nosa i nszuv % b. lekarz 
prof. Jurasza w Heidelbergu i klinik 

berlińskich.
Ordynuje codziennie od godz. 9— 10 rano i od 

3— 5 popołudniu. (396 3-3j
M ieszka: Ul. Kolejow a X r .  2.

Hotel Erzherzog Carl
Kaitnerstrasse, W ie n , I . fange s

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem. wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulićres1, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1‘&0 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w- najlepszych gatunkach, szweehacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza uslnga przy um iarko­
wanych cenach. 323 2 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

zapisacnPrzy arach i zakładach, przy składkach
pa m ięta jm y

o Towarzystwie „Szkoły ludowe"'.

^ U T K I  ( k i l z y )  z  b i b u ł k i  , . V e r g e  M a n c h e ^  - j-a *.  ^  i ó * «  *—
: &  T u t o k  „ P o l o n i a "



Nr 43 N O W A  R E F O R M A . Kraków, ?1 Lutego 1896 \TNr
Dnia 18 lutego b. r. t g u b  o  o  w drodze 

z Dębnik przez ulicę Zwietzyniecką , plan acye, 
ulicę Poselską, Grodzka do mostu podgórskiego, 
z ł o t y  z e g a r e k  d a m s k i ,  podwójnie kryty, 
z  z ł o t y m  ł a ń c n s z k i e m  I m e d a l i o ­
n e m .  — Ue-.eiwy znalazca raozy go oddaó w 
kanneiaryi pułku oiechoty Nr. 100, Groble, 18, 
gdzie otrzyma dobre wynagrodzenie 474 1 2

Mam zaszczyt zawirdomić Szanowną 
P. T. Publiczność, ii podejmuję się 
dostawy

śledzi wędzonych
codziennie świeżych, w dobrym gatun­
ku, hurtownie lub częściowo, jak również
s ie d z i  z w y k ły c h  b e c z k o ­

w y c h  i  h o le n d e r s k ic h
po umiarkowanej cenie tak tu w Kra­
kowie, jak i na prowincyi. — Przytem 
nadmieniam, że przyjmuję d o  w ę d z e ­
n ia  jedynie t y l k o  r y b y  wszb'kiego 
gatunku. 48o l 5

Polecając się łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności, pozostaję 

z głębokim szacunkiem
Józef Podgórski

K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a ,  Ł . 15 .

Handel kolonialny i win 
J. Barberowskiegu w Krakowie

poszukuje
s u t o j e k t a

który 3ię może wykazać dobrą rekomendaeyą.
Równ A  p r a k t y k a n t ,  14— 15 lat mający, 

z ukończoną TI klasą gimnazyalną lub realną, 
zostanie zaraz przyjęty. 475 1 2

Sklep litewski
u l i c a ,  H i a w l t o w B i Ł a ,  X .. 3 1 ,

poleca codziennie 477 1 9 
i w  l e ż e  m a s ł o  d e s e r o w e  i k n e k e n n e ,

s e r  litewsai, cieszyński i ementaler.

Duże, piękne lustro
w czarnych ram aelj, jejt /. i r ’17 d o  s p r z e ­
d a n i a  w  t a n i m  k a n a r z e  przy ul. Szew­

skiej, L. 15, Kraków. 476 1

Prośba.
Z u k o i s a ł y  s z l a c h c i c ,  więzień politycz­

ny z roku 1846, przez rozmaite nieszczęśliwe 
wypadki utraciwszy mitnie, a hędąc wiekowym, 
bov80 lat liczącym starcem, cnorowitym, niemo- 
gącym pracować, udaje się do Szanownej Publi­
czności z prośbą o łaskawe wsparcie go w jego 
biedzie i utrapieniu • -Łaskawe datki przyj­
muje Admin. „N R' £ornty“ pod W . Z .  lub 
podaje adres. 427 1 4

Niezawodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Schneida 

P r ó s z  B k

prawi# katarowi i kaszlowi
i należąc, do tego

herbata przeciw katarowi i kaszlowi
i  S t .  G e o r g s - A p o t h e k e .  W i e d e ń ,  t | 2 ,  
W ł m m e r g a s s e  S i ł ,  podług przepisów lekar- 
- : przyrządzone, są niezawoane.ni, wypróbo-

śrcdki.mi przeciw kataralnym słabościom 
0— -M oddechowych, przeciw uporczywym ka­

szlom , cnrypce, zaflegmieniu, astmie itp , usu­
wając flegmę, uśmierzając kaszel I wywołując 
ustąpienie duszności. Cena paczki proszku prze­
ciw kaszlowi i katarowi 50 c t , a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlów 50 ct., 
pocztą o 20 cent. więcej na opakowanie i list 
przesyłkowy. Wysyła się pocztą najmniej 2 pa­
czki. Poprzednie nadesłanie naDżytośei przeka­
zem pożądane. P r a w d z i w e  t y l k o  są w S>. 
G e o r g * * A p o t l i e h e ,  W i e d e ń ,  V 3 ,  
W l m m e r g a R s e  3 3 ,  i tam trzeba cię zwra­

cać z wszelkiemi pisemnemi zamówi niżami. 
Skład w  K r a k o w i e  . aptece F .  K e l ­

l e r a ,  ulica Grodzka ; *»e L w o w i e  w aptece 
pod gwia da P .  M i k u ł a  t e h a .  462 1 12

Uwagi godne.
Dnia 25 lutego b. r. rozpoczyna się 

wysyłka

win naturalnych
tak stalowych, jakoteź wytrawnych

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y  e h .
Zarazem polecam: 

k a la f io r y ,  c y t r y n y ,  p o m a r a k c z e ,  
c y k a t ę ,  r o d z i n k i ,  m ig d a ły ,  k a ­
w ę  w rozmaitych gatunkach, ś l iw k i  
su szone , p o w i d ł a , o ło n ln ę  grubą 
soloną, wędzoną i paprykowaną, arna* 
l c c  świeży P, s a la m i  węgierskie, w y­

borne i t d.
Cenniki wysyłam franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i po­
zostaję z wysokiem poważaniem

T o m d sz  G u r o n ic * .
IV., Bastya-utcza, 20 sz. (dom własny) 
433 2 10 B u d a p e s z t .

Konfitury
agrestowe, wiśniowe, porzyczkowe, truskaw ­

kowe, malinowe, zt>2 5 lO

orzechy włoskie, jabłka rajsiie
poleca po niskii-h cenach 

S k l e p  a p o ż j r w c a s y

M A R Y I  F A R Y L
K r a k ó w ,  n i .  ś w . J a n a ,  Ł . 3 0 .

Asystent farmucyi
znajdzie z dniein 1 kw ietn ia  l> r. u- 

m ii szc.zenie 447 3 6
w  a p te c e  w  W a d o w ic a c h .

Ziółka piersiowe
D r a  W . S e e b u r g e r a

ma jedynie prawdziwe a p t e k a  i  g ł ó w n y  
s k ł a d  m a t e r i a ł ó w  a p t .  p o d  „ z ł o ­
t y m  S ł o n i e m 41' E .  H e l l e r a  w K r a ­
k o w i e ,  n i .  G r o d z k a .  Cena paczki 20 et. 
(W  paczek posyła się opłatnie). 26 23 0

Kenneberg’a jedwabie
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli p i t ą  wprost z moich fabryk

c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  do 3 5  C t. do z ł r .  1 4 ' 6 5  za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste 
damasty itd. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itd.)

B a n i a s t y  j e d w a b n e  . od 6 5  c t . —1 4 .6 5  G r e n a d l n j  j e d w a b n e  . . od 3 0  c t . —7 .6 5
B a i y s t .  s u k n i e  j e d w .  od z l r .  8 . 6 5 —4 3 .7 5  J e d w a b n y  s u . a b  : . . . . „ 3 0  . - 4 . 8 w
F u l a r y  j e d w a b n e  . . od 6 0  o t . — 3  3 5  J e d w a b ,  f u i a r y  j a p o ń s k i e  „ 8 0  — 3 .3 5
J e d w a b  a t ł a s  n a  m a s k i  „ 3 5  „ — 1 .9 0  J e d w a b n e  b e L .g a l i n y  od z ł r .  1 . 3 0 - - 6 .3 0
J e d w a b n y  M f c V v c i l |e u x  „ 4 5  r — 5 .8 5  J e d w .  f r a n c u s k i e  f a i - i l e  1 .4 5 -  6 .8 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w .  3 5  , —1 4 .6 5  , J e d w a b ,  k r e p a  c h i ń s k a  „ „ 1 .3 5  — 6 .6 5

za metr. 191 2 1)
J e d w a b n e  Armflres, Monopols, Cristalliques. Moire antiąuc Duchecse, Princesse, Moscovlte, Marcenines, jon - a 
bne. m a t e r y e  n a  k e d d r y  i c h u r c t g w i e  itp., itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu.— 

Próbki i katalogi natychmiast. — Zamawiać można także w języki' po'skiu» -  Do Szwajearyi porto podwójno.

..N ow a R

miejscu
prowini 

“  Państwi

Fabryka iedwabiów G. Henneberg, Zurych tc. i k. nadworny dostawca).
Do Włoch, 

Szwajcar
%edynczy
dzienników

L. 8961/96—V.

b w i e s z c K e n i e .
Pobór do wojska popisowych, urodzonych w latach 4 8 7 5 ,  1874* i 

1 8 7 3 , do gminy miasta Krakowa przynależnych, oraz obcych, którzy mają 
pozwolenie stawienia się przed Komisyą poborową w Krakowie — odbywać 
się będzie, w myśl rozpoizadzenia Wysokiego c. k. Nauiiestnictwa z dnia 31 
stycznia 1896 r., L. 9127. w d n iach  17, 18, 19. 20 , 21 , 23 , 2 4  i 2 6  
m a rc a  1 8 9 6  r. w dom u pod L. 1 p rzy  u licy  Jag ie lloń sk ie ] w K r a ­
kow ie  {w gmachu starego teatru na 1 piętrze) w następującym porządku :

D n ia  17 m a rc a  b. r. we wtorek stawać będą popisowi tutej-i I klasy, 
urodzeni w r. 1875, od liczby losu 1 do 200.

D n ia  18 m arca  b. r. we środę popisowi tutejsi I klasy od liczby losu 
201 do 450

D n ia  19  m arca  b. r. we czwartek popisowi tutejsi I klasy od liczhy 
losu 451 do 517, tudzież popisowi 11 klasy, urodzeń, w roku 1874. od liczby 
losu 1 do 160.

D n ia  2 0  m a rc a  b. r. w piątek popisowi tutejsi II klasy od liczby losu 
161 do 471.

D n ia  21 m a rc a  b. r. w sobotę popisowi tutejsi III klasy, urodzeni 
w r. 1873, od liczby losu i do 200

D n ia  2 3  m a rc a  b. r. w poniedziałek popisowi tutejsi III klasy od l i ­
czby losu 201 do 450

D n ia  2 4  m a rc a  b. r. we wtorek, tudzież 2 6  m arca  b. r. we czw ar­
tek stawać będą popisowi do Krakowa nieprzynaieżni, którym właściwe w ła­
dze udzieliły pozwolenia do stawienia się w Krakowie i którym doręczono 
przed terminem wezwania ze slrony M agistratu.

Magistrat wzywa popisowych1, do gminy miasta Krakowa przynależnych, 
którzy w myśl §§ 25 do 29 ustawy wojskowej z dnia 11 kwietnia 1889 r., 
L. 41 Dz. u p. mają tytuł prawny do jednorocznej czynnej służby wojskowej, 
następnie kandydatów stanu duchownego i nauczycieli szkól ludowych, którym 
na zasadzie § 31 względnie § 32 tejże ustawy śluzy prawo uwolnienia się od 
zwykłej czynnej służby wojskowej, aby odnośne dowody bezzwłocznie Magi­
stratowi lub też najpóźniej w dniu głównego poboru Komisyi poborowej przed­
łożyli. Również w tym samym terrńinie m ają krewni reklamujący popisuwycn 
na mocy § 34 ustawy wojskowej przedstawić odnośne dowody Magistratowi lub 
też najpóźniej w dniu głównego poboru Komisyi poborowej. Nadto zwraca się 
uwagę popisowych, którzy starają się o przyznanie im dobrudziejstw z §§ 31 
do 34 ustawy wojskowej, a zarazem m ają tytuł do jednorocznej czynnej służby, 
że w razie nieprzyznania im jednego ze wspomnianych dobrodziejstw, mogą 
Komisyę poborową prosić o przyznanie im dobrodziejstwa lednorocznej czyn­
nej służby.

Reklam acje rozstrzygać będzie Koinisya według bieżących liczb losów 
listy stawczej w tych dniach, w którycli na popisowych reklamowanych przy­
pada kolej do stawienia się przed Komisyą i w tychże dniach mają się zgłosić 
do Komisyi o godz. 9 rano reklamujący ojcowie w wieku Jo  lat 70, a wzglę­
dnie bracia reklamowanych w wieku ponaa 18 lat. Zwraca cię uwagę, że re ­
klamowani z 1, II i III klasy obowiązani’«ą w właściwych dniach według liczby 
ich losów stawić się przed Komisy/i, a reklam acje ich dopiero po uznaniu ich 
zą zdolnych do jsłużby wojskowej i asenterowaniu zostaną załatwione w myśl 
£ 57 przepisów wykonawczych (Gz. I ) do ustawy wojskowej

Pobor rozpoczynać się będzie każdego dnia o godzinie 9 rano, a wszy­
scy powołani popisowi powinni już o tyin czasie znajdować się w lokalu po 
wyżej wymienionym.

Wszyscy popisowi, do Krakowa pizynależni, którymby do 9 m arca b r. 
wezwań nie doręczono, obowiązani są zgłosić się po nie do właściwego Ko­
m isarza obwodowego miejskiego (cwent. do Wydziału V. Magistratu) w czasie 
od 10 do 16 marca b. r.

Wszyscy popisowi obowiązani są stawić się należyci i obm yci, w czystej 
bieliźnie i stanie trzeźwym, w przeciwnym razie ulegną karze porządkowej.

Ktoby z popisowych w oznaczonym czasie nie przybył do poboru i n ie­
obecności swej nie uspraw iedliw ił, będzie karany w myśl § 44 względnie 
§ 45 i 48 ustawy wojskowej z dnia 11 kwietnia 1889 r., L 41 dz. u p , prze­
dłużoną aż do dwóch lat służbą wojskową, a nadto aresztem  od 3 dni do 
1 roku i grzywną od 15 do 2000 złr., przyczem się nadm enia, że tłumaczenie 
s.ę niewiadomością ustawy nie będzie uwzględnione.

M a g is tr a t  s to i .  k r ó l .  m ia s ta  K r a k o w a ,
dnia 14 lutego 1896 roku. 466 1

Prezydent m iaita 
J .  F r i e d L l e i n .

P P
P P

dwutygodnik,
w y c h o d z i w #  L w o w ie  lO  i  2 5  k a ż d e g o  m ie n ią c a .

Zadaniem „ S t e r u "  jest wykazanie obecnego rozwoju i warunków pracy 
kobiet, oraz dostarczenie pożytecznych dla tejże pracy infurmacyj i wskazówek 
w wychowaniu, gospodarstwie, przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

Prenum erata wynosi z przesyłką pocztową : 
w e  L w o w i e  rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 t t , kwartalni* 1 złr. 25 ct.

6 „  * 3 B „ . S D  f
8 marek „ 4 inarki „ 2 marki.

10 franków „ 5 franków „ 2 fr. 50. ct.
4 dolary „ 2 dolary „ 1 dolar.

P r e n u m e r a t ą  przyjmują księgarnie i biura dzienników.
A d r e s  r e d a k c y l  I a d m l n i s t r a c y l : 278 6

L w ó w ,  u l i c a  F i o k a r s k a ,  L .  8 .

w  m o n a r c h i i

z a  g r a n i c ą

M o l l a  P ro s z k i S e itilic k ie .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudelka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .
T rwały i pewny skutek ty eh 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzuszny eh. kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i cłronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
-wie i hemoroidach, w najroz­
maitszych oncrobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

# K  Fałszywe wyroby l ędą sądownie ścigane. - ^ Q  
C e n a  z a p i e c z ę t o w e n e g n  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 z ł r .  w . a.

O S T R Z E Ż E N I E .

Wódka frah tiiska  i sól M olik
P ra w n 7 il l f0  tv l k n  wtfcńy, jeżeli każda flaszka opatrzona iest m ik f iu  ochronnym A . M O L L  
r l f lW U t f iu  IjllAU i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L '.

W ń d k a  f r a n c u s k a  l  s ń l  M o l l a  jest najlepiej znrnym środkiem ludowym, r/.uze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębien:a, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U prasza  się  P. T. P ub liczn o ść  w y r a ź n ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i U ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i po d p isem , 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarzi : W. Redyk, L. Marcisiewioz, Konstanty Wisz­
niewski, handel Stanisława Szarskiego i SyuSŻ 97 8 52

fttticallinu WrschlBssstreiten.

,3
I Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka Rauiknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

łnn*n 
4WfUrftnmfi
MAh*n»M 

irithu

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maager’a w Wiedniu,
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n i e n i e  b s ł e g o  u s t r ó j  u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  i  p  ‘ t i c  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w 
o g ó l e  e z y n z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k a  p o  1 z ł r . .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  1 1 1 3 ,  H e u a i n r k t  
3 ,  tudzież prą wio we wszystkich aptekach monarchii austro -wigierskiej 

W  K r a k o w i e  mai a na składzie pp. W Redyk, npt, Kon­
stanty Wiszniewski, ap t, Szarski i Syn, kupiec

Główny strfad i rozsyłka dla Austro-Węgier

W .  M a i £ L g e r ,  W i e n ,  n i / 3 , u e n m a r k t  Y r .  3 .
y W  Naśladowania będą sądownie ścigane. " R f i  63 i t  [8

O d z n a c z o n e  a w o m a  m e d a l a ń i i

Znakomite tutki rueklejone
w y i - o b u

§• W. Nlemoj owakie 50
w a a s ę d z i a  d o  n a b y c i a , .

Główny skład w  K r a k o w i e  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych h i l a n i -  
s ł a w a  K u n i ń s k i e g o  (przedtem filia S. W Nietnojowskiegu) S u k i e n n i c e ,  8&.

tiecen * zamiejscowe odwrotnie. 15 19 0

35 lalPOWOtaia ,W-vna5lzel{ uprzywilejowany na lat 15 doktorów  MAICIE
•Yerew, lekar\y-w y na buców. U l. d e  l ’A r b r e - S e c ,  4 6 . w P a ry ż u , 

na leczen ie  radykaln e R U P T U R . D o teg o  czasu  ban daże słu ży ły  
jea y n ie  a o  p o d trzy m y w a n ia  ruptur. D o k to r o w ie  M A R IE  roz- 

I w ią za li zadan ie  pod  w zg lęd em  p o d trzy m y w a n ia  i leczen ia  ich  za 
p o m o cą  B a n d a ż a  E le k t r o - L e c z n ic z e g o ,  który  śc ią g a  n erw y , 
w zm acn ia  je b ez  w strzą sn ień  1 b o lu  1 skutkuje v r prędk im  czasie  

u leczen ie  z u p e łn e .— P o je d y ń c z e  franków 3 0  P o o w ó j n l  franków 8 0  w raz z lm o rm a cj,.

Oehmig-Weidlich’a

\  ioletlF Blanche
Extrait.

Ton wyrób o zapachu fiołków prz.i - 
wyższa wszelkie inne dotąd w h?n- 
dh sio znajdujące; woń jest silna 
przyjemna długo trwająca i zupełnie 
podobna do zapachu fiołków w lesie 
lub na łące zerwanych.

Skład główny w Krakowie: G. 
Otowskt i K Wiszniewski.

Zastępca: A l o j z y  U r o b i ę r ,  
d o m  a g e n c y jn o  - k o m in o w y  
w  K r a k o w ie .  «-140 25 2b

Jedyna niezawodna

t r u c i z n a
a a  s z c z u r y ,  

myszy domowe I polne.
Przewyższa wszystkio dotyehezes w tym 

celu używano Działa trująco t y l k o  n» gry­
zonie (giires), jak szezur, mysz królik Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp n i e H K k » d l i w a .

Preparat ten nie podlega zepsucia, zasto- 
s iwanie jego proste , skutek xd  u m i e , . , .  
| ą c y .

W ysyłki w puszkach po 0 —10 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 el. więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie znpobraniem.

S k ła d  i laboratoryum p r z e t o  chem. 
Jan a M ichnika 1

mag. farm., " w  B o o ł m i .
i kg. trucizny 2 złr., 4'/» kg. złr. 7.50.

Składy w Krakuwie: Reim i Friedrich, J. 
(Tanak i Sp., Fr. Z potu i Sp. Apteki: F. 
Gralewski, F. Heller, L. Marmsiewiez, G. Oto- 
wski, A R-ifer, k Wiszniewski.

Apteki w Galicyl: Biranów, Bochnia, Brze­
sko, lląhrowa, lżeinhica , Dobezyur , Gorlice 
droguorya. K rynica, Niepołomic-e, Skawina, 
Sucha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler,

|  Tyczyn, Zaklic yn, Żywiec W. Graff.
|  o ląS k : Bielsko St Gutwiński, Jaworze A 
ł  .1,)rfieki. 85 2J 0

Do wydzierżawienia

folwark Brm iia.
Jłliższych infurmacyj ud/.icla %n- 

r z ą d  d ó b r  J W .  lir . S ta d n i­
c k ie g o  w  Y n n o jo w e j , poczta 
Nowy Sacz. 2 6

Lokal na I piętrze
w  R y n k u  g łó w n y m , L . 33, skła- 
dającjr się z 3 poko i, przedpokoju i 
kuchni, nadający się na biuro lub ma­
gazyn konfekcyj, jest o d  1 k w i e t n i a  

b. r . d o  w y n a ję c ia .
W iadomość w  h a n d lu  W . L e -  

C n lo w s k le g o  449 2 4

Leśnictwo Zassów
p o d  c z a r n ą

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 426 4 10

n a s io n n  le ś n e .
Gema za  1 f u n t = 5 0  d k g r.: 

lodła 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwyczajna 
( fr 40 ct., sosna czarna 1 złr 60 ct., Świerk 
i 5 ct., akacya i olcha po 39 c t , głóg, jasion i 
Jarząb po zO ct., b rzoza, jawor, klon i orzech 
amer po 25 :nt,, wiąz i zarnowreo . pc 40 cnt. 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych i0,uoo.000 
śadzonek leśnych i 100.00U drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatur 

kacb — uenniki odwrotną pocztą.

Schicbta
jędrne mydło
podług u- 
stawy zare­
jestrowany 

znak 
ochronny.

jest bardzo dobrze wysuszone, 
Hłysct znakomicie, 

mało go ubywa;
czys te  i n ie  s zk o d z i a n i b ie liź n ie ,  
o i , i i-^ k d iu , za co sio r ę c z y ;  w  
ogó le  je s t to n a jle p s ze  m y d ło  

ję d r n e . 216 16 30

Próby nikt nie pożałuje.
W  K r a k o w i e  na sUodzi mają: J .  

F .  F i s c h e r .  J .  W e u f a d ,  J .  N y k n >  
l o t r s k i ,  I t e l u i  i F r i e d r i c h .  R i> - 
m a i i  I » r o b n e r .  .1. F k ł e r ,  j .  A a g l e l  
J .  K e m p l e r ,  S z a r s k i  i D y n

Cale urządzenie

sklepiku naftowego
jest z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  

Wiadomość: u l ic a  S ła w k o w s k a .
I j .  31  (sklep z naftą). 457 2 2

Wełnę farbowaną
w 50 kolorach, odstępuje po cenie fabrycznej

zarząo szkó łk i kilimarskiej w Oknie
poczta Grzymałów. 321 2 12

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki sze/.ngólnii-j Ujrzeli grzechów nilu 
dości. oraz inn\ch nmlużjc niszczących 
zdrowie, juk pewno i Owsie usunąć, po­
ucza jedynie w Jn-znych wydaniach 10/.- 
60 powszecliniona książka: 20 22

D r a  R e c a u ’a

1/

cena wydania p ilsk iego ! złr.
Tysiące znalazło w nii_, objaśnienia 

swych ci rpień , a za użyciom kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało z.upełną 
swą siłę męską. Z,» nadesłaniem należy- 
tości,;Otrzymasię książkę w kopercie fran­
co przez V i rl>t!fs M u g u z l n  K .  F .  
K i e r e j  w  I d |> e k u ^  Neumarkt 15 

W K r a k o - v i e  m» na składnie fcsię- 
gJirnii J .  M  H l m u i e l h l n u a .

^istłz 7 pif 
tyłu*' fraa 

townne

<» łjU o  n p r z e d a u l a

parcela budowlana
p r z y  uL A r y a ń s k ic j ,  w  K r a k o ­
w i e ,  116“] sążni 1 1- 60 m. frontu. 

Do kupna potrzooa 2 600 zlr 
Wiad atiość w biurze budowniczem 

Meu? i Górski, ul. Krowoderska 19.

C i f  O  który jest celującym
uczniem w gintna- 

zyum, po dwumiesięcznej ciężkiej cho­
robie na tylus, uprasza szlachetne Serca 
o przyjście mu z pom ocą w niedoli.

Łaskawe datki przyjmuje Adntinistr. 
„N Reformy* ood A . Z .  454 ?. 3

Cudne próbki prywatnym za darmo i opłatnie. \\ 
Albumy z ohfitą ilością próbek , jaki.-h dotąd 
świat nic widział, dii. krawców nieopła -onc.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dssking dl* Wgo itucncwicństwa 
inaterM' na uniformy ,1U c. k. urzędników, 
ustajkk przepi-sn •. tasżc d;* weterar.św. s tra -- | 
iy  ogniowej, gimnastyków, łtu io y ; obicia na 
bilaruy, stoły do gry, obicia powozów, Imi ny 
dla mężczyzn i kobiet, sukna aamsais , ma 

terye do prania, pledy od 4 —14 złr. it i 
J f f l  Mająca wartość, dnbre, trwałe, czysto 
wełniane towary, » nic licho azm aiy, które 
i tyle ni» rrattsje u,, wynagrodzenie krawca, 

poleca 432 2 24

Jait Stikai*ofsky,
B e r n o

| pogniskosnstrj ackicso przemysłu sukiennego). 
.Skład wartośol '/« miliona złr.

Nawo otworzona
c u l L i e r n i a

przy ulicy Karmelickiej, L. I,
dom Wgo Fana Szpakowsuiege, poleca P. T

Publiczności wszelkie 417 3 5

ciasta I paczKl. orat cukry deserowe
p o  P enach  fa b ry czn y ch .

otrzymuje się przez "Zy cie K r e u n  tw arzo­
wego , zwanego ,Gesioht8poin»de“ , który nan- 
wa w przeciągu kilku dn) piegi, liszaje, wanry 
i wtzelkle wyrzuty ai órne, ozyniąo płeó piętauą, 
białą —  Dostań >zna w pierwszym składzlt 
ain jwy- J. ł ł  sm i w skleg, w K r a ­

kow ie, inioa 8traaem L. 7.
H ł o i b  6 0  c e u i o w .  70 t2  0

Sobjekf 422 i
potrzebny jest zaraz d , iiandlu korzeni, win i 
delłkateiów A . D ę b i c k i e g o  w  M i e l c a .

Niema 
"żemu m 
które ma 
tych nale 
Tryjesi
(Li--2.1)69 
Czentiow 
hic jedna 
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Czerniow 
gow wył 
!?a z Ka 
to edyne 
Woż T ry  
sta ro stw e  
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Baliczono 
). uajbliż: 
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sk ła d o w a  
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Yi.RUMOBAFIN WltM 11

Am erykańska

kauczukowa M a rn la r -z c lo n k o w a
ao netyc-hnisstnwogo wykonenia kart sdre- 
Rowyrh , oko'nikow zDwiadoioień wszelkiego 
rodzaju, nmnor wnnin itp. Łatwy sposób uży­
cia i niewielki koszt umożliwiają że knżay 
moż; mieć nmłą druk.rnię, której praktyczna 
wartość c ksz je się świmną dl; wszelkich 
kół. fena t.-nłkowitcj drukarni wi»z z ele­
gancką s h / )  nivzką blaszaną, przyr/ądein do 
zestawień’* kilkunastu wierszy i drugim do 

pr/ytrzymywnnia :
Nr. I z " i »z«ionkami . . złr. 2 .—

„ 2 z.F76 . . . .  2.50
„ S * 2z0 „ . . „ 3 —
, 4 z .110 ., . . „ 3 75

Garnitur pnkkieii liter du jiowyis/.ej drukar­
ni kosztuje 78 ct; 

ł ' - t ) l u a / . c e / .k  zatrzymujące its.c 
wszelkiego rodzaju .

10X f. cui. wielkie 40 ct., 11JX7 cm. wier 
kie 00 c t, 1«X8 wielkie 1 złr.

Wysyłka za zaliczką. 27? 5 10) 
Wwłączny skład główny dla Austro-Węgier

M. RUMDBAKIM
^Y iedeń, lk „  ( ś lo c k r n g a i i e ,  3 .  |

kn ikow f
krzeszoy

m

farbę j;

il-i)

is

P a r o w ą  d e i t y  l a m i a

POLSKICH

w Krakowie, ulica Grdz^a, L  4 0 /
p o le c a  n w e  w y r ó b ]  p p  'cu p c o m  i p r y ­

w a tn y m  o s o b o m . 17 184 1F1

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.. ^dpowitdwalny r^ d e a  drnka-ni A. yzyjaw**

8zczę 
ogólnej, 
szczącej 
tej regu 
śród oh 
mięsę v 

Reszt 
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ii'",m fi 
jak Syl 
postacie 
W ni k ów 
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li, ilont 
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ź.ydom, 
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Wać ue
Z byt Sil
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Wal no
g uly  kt 
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w ej. dl 
o tych 

— I
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K ażi 
od żyd 
go w i 
dla koi 
fcbywał 
ha wie


